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rosvi8fti«;6 
Londyn, 22 lipca. 

Według wiadomości z Nankinu, Czang 
Hsuc-Liang, mandżurski wielkorządca 
donos~ iż wojska sowieckie zaatakowa
ły wojska chińskie wzdłuż rzeki Sulfen
ho na wschodniej granicy Mandżurji. 
Wojska chińskie zajęły stanowisko obron 
ae. Oddziały wojsk sowieckich są zaopa 
trzone w l!azv trujące i 32 polowe arma
tJ 

'tlior6in 
.. ~oarojonv 

Londyn, 22 lipca. 
„Hearst" donosi z Tokio, że wbrew 

zaprzeczeniom rządu nankińskiego o 
klęsce wojsk chińskich nad . rzeką Amu
rem, wojska . sowieckie, które obsadziły 
miejscowości „Pogranicznafą" i Manczu 
li przekroczyły w piątek bez 'walki rze-
kę Sun~ari. . 

Wojska sowieckie są wyposażone 
we wszystkie środki techniczne i rozpo 
rządzafą silna eskadrą samolotów. łJłt
we rozstrzygnął skrzydłowy atak kon
nicy sowieckiej, na skutek którego woj
ska chińskie w pOpłochu opuściły pola 
bitwy. W Charbinie, który podobno 
jest zupełnie ogołocony z wojsk, panu
je wielki niepokój, gdyż łada chwila spo· 
dziewają się tam wkroczenia wojsk so
wieckfch. Gubernator Charbina intern<> 
wał Jeneralnego konsula - sowieckiego 
wraz z jego sztabem urzędniczym. 

organizowanych mitin~ów robotniczych 
i grn.,..'cicb bojowych haseł wvchodzą
C"ch rzekomo z łona czerwonei armji, 
w rzeczywistości myśl konfliktu zbroj
nego z Chinami jest bardzo nieoopularna 
w szerokich sferach sPołeczeństwa ro-
syjskiego. . . . 

W szeregach ·większych miast ro
suk'dćh nieznane ręce rozrzucafa masę 
ulotek i odezw w których autorzv twier 
dzą. że rząd sowjecki celem odciągnię· 
cła uwagi społeczeństwa od wzrastają~ 
ceio kryzvsu gosu-odarczet!o · oragnie 
wciągnąć kraj w nieobliczalna zawieru
che wojenną mogącą zakończvć się wiei 
,Jią katastrofą dla paiistwa . rosvi~kiego. 

Władze sowieckie jak zwykle. w roz 
PoWS"'"chnjaniu zwróconych _przeciw
ko sobie druków dopatrują sie imzerencji 
„imperjalistów zagrani~nvch". r 

ny z Rosją ale musimy bronić swych praw 
przeciwko czerwonemu imperjalizm.owt, 
gdyż w przeciWllym raz.ie kraj nasz zgi
nie''. 

:Jlelloa ll'ier~u 
.., silę srveeo paftlQ 

Londyn, 22 lipca. 
(Telegram własny „Expressu") 

W dniu wczorajszym odbyła się "' 
Waszyngtonie dłuższa rozmowa między 
Kellogiem a sekretarzem stanu, Stim
sonem, w której Kelleg zaprzeczył jako 
by miał pośredniczyć przy załagodzeniu 
sporu chińsko-sowieckiego. KelJeg pod· 
kreślił że do poważn. zbrojnego starcia 
między 'tymi państwami nie dojdzie, 
gdyż przeszkodzi temu wpływ moralny 
paktu mimo, że nie wszedł on jeszcze '" 
życie. -. _ ' · . 

' I• 1V 
Do uprawomocniei1ia się paktu Keilo 

:Jflonif esf do . "-'·, : ga potrzebne jest jeszcze nadeJści~ do --·o·· Q&a· „„.·n' '&!&·· ,6'~o· WastY.ngtQUU ratyfikacji .Japonji, .co do 
.,,., "ff ,., "~' ... .- tychczas nie nasta.piło. Na uroczystości 

L.ond~, 22 Jipca. kłóre odbędą się w związku z uprawo: 
Głównodowodzący armią .:u.tr0,c:J.9WJł mocnieniem się paktu Kello1za został 

Czang-Kai-Szek wydał manifest do wot- przez Hoovera 7.aproszony, były JH"ezy
ska, w którym nawołuje do 1fYSląpienia dent Stanów Zjednoczonych Coolidre. 
przeciwko czerwonemu imperjali~mowi który Jednak przybycie swe uzależnił 
i do obrony suwerennych praw Chin. od stanu zdrowia ciężko chorej teścio- , 

„Nie pragniemy•• bnmi manifest„ woj 'wej. 
• • • , ,J'',' I . ... . , 

45.000 zł. zopo1nodi 
ofr•vmojq pół6esro6olni Dl. Lodsi 

lódi. 22 lipca. Wniosek ten byt rozpatrzony na o-
!Jrocfii prse,;f111 Jak się dowiadujemy,. związki zawo-,negdajszem posiedzeniu zarządu głów-

~ d.owe zwróciły się do urzędu wojewódz nego funduszu bezrobocia. W rezultacie 
-' f aliDOfl'ł kiego z prośbą o wyplatę zasilków dla postanowiono wyasygnować dla pótbez 

Londyn, 22 lipca. t. zw. półbezrobotnych, t. j. takich ro- robotnych w Łodzi na mi esiąc s i erpień 
z Konstantynopola-donoszą, że przeby I botników, którzy pracują 2 dni w tygod kwotę 45.000 zł. na zapomogi. (n). 

wający tam na wygnaniu Tricki udzielił l niu. 
przecbtawicielom prasy wywiadu, w któ - ---

rym oświadczył, że odpowiedzialne>ść za p i . ...o,„e11r-.n1·co 
wypadki na Dalekim Wschodzie posrosi 0 11111orno a l• 
Stalin, który prowadzi politykę bankruta. WW 

Partja komunistyczna ZSSR. powin- domu oblqkangc:h w Kulporkowie 
na - zdaniem Trockiego - utrzymywać 
ścisły stosunek z Czang-Kaj-Szekiem i 
KUomintangiem lecz pod kierownictwem 
Stalina ID-cia międzynarodówka zerwa
ła z Koumintan.giem, co spowodować mu 
siało reakcję ze strony nac~tyczne
go rządu chińskiego. 

!1o6r•~AiOJanfe 
••o6elfiq 

Moskwa. 22 lipca. 
a Mimo sztucznie .podniecanvch na
strojów wojennych w ·Sowietach zaPo
mocą odpowiednich rezoluci isoecJalnie 

Lwów, 22 lipca. 
Wielkie wrażenie \Vywołaly we Lwo 

wie rewelacje o stosunkach panujący:h 
w zakładzie dla umysłowo chorych w 
Kulparkowie. 

Lekarze zakładu złożyli władzom me 
morjał przeciwko działalności lekarza 
naczelnego i dyrektora ~akladu dr. Bed 
narza, któremu zarzucają, że stosował 
wobec chorych nieludzkie metody, 
jak np. owijani'e w koce t. zw. „koco
wanie", co wYWoływalo u chorych sil
ne kilkugodzinne cierpienia. Robiąc <>
sz.czędności na życiu nieszcz-ęśfiwych 
chorych, dr. Bednarz nie pozwalał w zi 
mie opalać sal. 

Za oszczędzone na wyżywieniu cho-
~11!...<llR„e<llRV fDJO„,<llR&l•e rych pieniądze urziądził sobiie dr. Bed· ._ • .,.„,., " • ..,„ff narz luksusowe mieszkanie i wybudo-

:J2 osfiarsonv1:1i studenlórv wał dla swego użytku kort tenisowy. 
Lwów, 22 lipca. Memorjał lekarzy kończy się oświad 

city się do ministerstwa spraw wew
nętrznych z żądaniem wystania specjał' 
nej komisji ministerjalnej, któraby zba
dała prawdziwość stawianych dr. Bed
narzowi zarzutów. Komisja ta, przyby
ła wczoraj do Lwowa. 

Wbrew stanowisku lekarzy zakładu 
kulparkowskiego, władze wojewódzk:ie 

cofnęły decyzję 

wydziału powiatowego, zawieszająca 
dr. Bednarza w czynnościach dyrektora 
zakładu, wobec czego objął on wczoraj 
urzędowanie. 

Wówczas lekarze, zgodnie ze swo
jem oświadczeniem wnieśli pisemną re
zygnację ze swoich stanowisk. Aby jed 
nak nie pozostawiać chorych bez opie
ki, lekarze zgodzili się pozos<tać na sta
nowiskach do czasu ostatecznego załat 
wienia sprawy. ----------Prolkurator sądu okiręgowego wręczył czeniem, że gdyby dr. Bednarz objął z 

sądowi akt o.slkarżenia przeciwko 32 stu powrotem stanowisko lekarza naczelne- Redakcja PAT otrzyma!a .od komcn
dentom wyższych szkół lwowskicih, os.ku go i dyrektora zakładu w Kulparkowie, danta statku szkolnego „Iskraa kpt. 
żonym o ostatnie wyikroczenia uliczne w~ lekarze musieliby wyciągnąć jak najda- Eibla następującą depesze: 
Lwowie. lej idące konsekwencje. . Major Kuba13: prtychodzi do zdro\':7 ' ~ 

Alid oskarżenia ma być w tych dniach W wyniku lustracji, przeprowadzo- t zaczyna chodzie. Szwy zostafy JUL 

doręczony studentom, których obrony nej przez wydział powiatowy, dr. Bed- zdjęte. Mjr. Kubala p_owra;,:a i1a pokła
podjęło się 14 adwo~atów lwo·wskich. narza zawieszono w czynnościach. d_z,je „Iskry" do :f rancji i w ooczątku 

Proces o·dbędzie się dopiero na ;esie~ I Jec;lnakże zatarg przybrat o. st~tnio sierpnia .Przybędzie do Paryża. Zw!oki 
ni, ponieważ większość oskait'żonych ba- obrót nieoczekhvany. . m1_r. l d7.t kows.~iego „Iskra„ orzvwieZil: 
wina walkacjaoh Lwowskie wtmlz .; ,,· nj ~ wóclzki e zwru . c!o Q,:yi! i 

Lisi . ;-~'fl-~,~ .~~ 

sanio6ójf:IJ 
Desperat .znłftl 6e~ 111łeś.:ł 

Łódź, 22 lipca. 
60-letni TeOdor Zajdler właściciel do 

mu w K0111Stantynowie, zamieszkały sta
le w ł..od.zi przy ulicy Hipatecznej 13, 
skarżył się w ostatnich oz.asach przed ro 
dziną na fatalny ,stan swych interesów. 
W ubiegłą sobotę gdy nikogo ni ebyło w 
domu, Zajdler napisał do swych n.ajbllt
szych krótki list, w którym zakomuniko 
wał mu, że musi odebrać sobie życie, 
gdyż nie może spłacić długów swym wle 
rzycielom. Następnie opuścił miesz~anle 
i więcej się 11ie zjawił. Rodzina Zajdlera 
zwróciła się do policji, której złożyła list 
pOiZostawiony przez p. Teodora. 

Władze policyjne dotychczas nie zd<> 
lały ustalić, gdzie się Zajdler znajduje i 
czy r,zewiście popełnił samobójstwo, 

:Illo str•elalł 
q-ajemni«:ze .zojś«:ie opo· 

dal d111ort:fit 
Łódź, 22 lipca. 

WozOl'aj wieczorem w polu, położo
nem obok stacji Lódź-Kaliska, wydarzył 

· się tajemnioz.y wypadek • . 
P~acający do domu Czesław \Veso 

łowski, zamieszkały pr,zy ulicy Andrzeja 
64, usłyszał za sobą kilka stizałów, Gdy 

' Odwrócił się, by zobaczyć, oo się stało, 
rozległ się znów wystrzał i kula trafiła 
go w pierś. Wesołowski runął ~ ziemię, 
wzywajap pom-ocy. 

Po kilku minutach nadbiegli przechod 
nie, którzy do ra~go wezwali pomoc le 
karską. 

Wszczęte pr,zez policję dochodzenie, 
nie ~Io narazie żadnych wyników. 

:Jflorder«;•e opolu 
piorunu. burze 

i ... iniedi 
Berlin, 22 '1i1Pca, 

Dzień wczorajszy był w Berlinie re
kordowym dniem upałów. Termometr wy 
kaiywał 40 st Celsijusza powyżej zera. 

Pogotowie -ratunkowe interwenjowa 
ło w kilkunastu WYPadlkach porażenia 
słonecznego . 

Wiede6, 22 lipca. 
Cała Aushija została nawiedzona falą 

upałów . Ciepłota dochodziła w cieniu dn 
39 st. C. 

Rzym, 22 lipca. 
W ciągu dnia dzisiejszego zanotowa

no we Włoszech ogromny wzrost tempo 
ratury, Termometr w<Skazywał przeciet
nie w cieniu 38 stopni Celsjusza. 

Londyn, 22 Hpca. 
Po wieilu dniach niebywałych upałów 

wczoraj w nocy pr.zesunęła się nad Anglją 
burza o niesłychanej tropilkalnej gwałto. 
wności. W ciągu godziny opady wyi!liosły 
przeszło 2 cale. 

Trzy osoby zostały zabite, a mnóstwo 
doznało obrażeń o,d pioruna. Południo
we wybrzeża ucierpiały od wzburzonycb 
fal morskich, iktóre porwały dwie osoby, 
Burza wyrzaid.ziła znaczne szkody. 

Angora, 22 łipca. 
Trwające w okolicy Of Dagh ulewn\. 

deszcze spowodowały .nowe obsunięcia 
się ziemi. W wyżej położonych miejsco
wościach spadł śnieg. Władze wydały b 

rządzenia celem rozmieszczenia około 
10.0()0 ludzi, którzy utracili dach nad ·~ło 
wą. 

„'€•erDJonv d~ień0 
. :Jflaso01e ores•torvani .... 

01e !Tran1:ii 
Paryż, 22 lipca. 

(Telegram własny „Expressu") 
W · związku z przygotowa1~icm komu 

nistów francuskich do wielk ich manife
stacji komunistycznych, jaki e są prze
wiedziane na 1 sierpnia CCzerwon y 
dzień"), policja francuska pru~ rowad za 
obecni.e masowe aresztowani a komunis
tów. W dniu wczorajszym przytrzyma
no 110 komunistów, w tern 11 kobi et i 
4 cudzoziemców. Mimo takich repres ji 
ze strony rządu, w dniu wczorajszym 
odbył się w St. Ouen, pod Paryżem, ko11 
gres 500 delegatów komunistycznych. 
na którym zapadła uch\.vala co do prog
ramu uroczysfości w „Czerwonym 
dniu". Zredagowano odezwę do ludno
ści, nawołującej do wzięcia czynnego u
dz.łału W demonstracji w dniu 1 si-erp
nia. 

• 



bz 
w 

~ODIOQlf 
'Wjeflii spór o hlfenanłc-.q Burza w teatrze polsłtim 

111useplię 

· rnf~d•u ~rancfq 
a .llnelfq. 

Pomiędzy n.aleźącemi do An~ji wy. 
śpami Jersey a St. Malo w kanale La 
Mwche :tnajduja, się trzy wysipy Min-
quiers, tworzące część dawnego księ-
stwa norma.ndzlkiego. 

Oblewane są prze.z ciepły prąd golf
stromu i mają bu1ną południową roślin
no~ć , która skłoniła zna.nego francuskie~ 
go finansistę Henri Leroux do zbudowa
nia sob:ie na jednei z tych wysepek willi. 

Leroux będąc przekonany, że wysp-y 
te naletą do Francji, zwrócił się do 
władz francuskich w Saint M11ilo z prośbą 
o pozwolenie, które tet na piśmie otrzy
mał. 

Przyznano mu prawo zbudowania na 
jednej z wysepek willi, oddając tlltt tam 
zem tę wyspę na lat 99 w dzierżawę . 

Jak to pan dyrektor musiał uciekać przed publicznością 

która chciała go obić. 
lmci pan Każyński, wybitny aktor, Otóż, ~dy pan Każyński zaczął sykać, 

objął w roku 1805 dyrekcję teatru wileń- siedzący w pierwszym rzędzie guberna
skiego. Zaraz w pierwszym roku rządów tor zawotat „Gas11ada, r>atisze!" a wiele 
dyktatorskich spotkała Każyńskiego nie. osób, między inmrmi ks. Dominik .Radz!
mfla przy~oda. Byto to podczas przedsta- wm, opuścłlo widownię. Po skończonem 
wienia dramatu Kotrzebnego p. t. „Nie-. widowisku wywoływano Każyńskiego, 

nawiść ludzi i żal". Pubf!czno~ć wileńska chcac /!O wygwizdać, a może nawet t 110-

dosyć niesfornie zachowywała sie i pan bić. Ale dyrektor zwiał. ~dzie pieprz roś
dyrektor, grający jedną z głównych ról, nie i schrontr się w odległości kilku kilo
utnłlkf, a tJotem zacząt sykat. (Podobną metrów za miastem. 
nauczkę dal i:mbliczności przed kilku laty Nazajutrz miano grać, cieszącą się 

~· !'· Kamtńskl, g-raj~c w nieistniejącym wówczas wiełklem powodzeniem „Tacz-

1uz teatrze Przy ul. Karowej w ,,Klopo- ke occiarza" w kt6ref mlat wystąpić Ka
tach 1teniusza". Spóźniająca się publicz- żyński. Dyr~ktor, spodziewając się jed
ność prz.eszkadzala arty~clc , który przer., nak awantury, uprosit Skibińskiego, by 

wal kwestJę. a po chw1h rozpoczał scenę wyuczył się roli I zastąpił ~o. 
od pocz~tku). Publiczności zg-romadzito się wiele, 

chcąc wybić dyrektora, którego wzłl\ł w 
obronę g-ubernator, tłum-1eząc. że nie na
leży wszczynać awantur, zwłaszcza, że 

jest to dzień imienin cesar la. Rozczaro
wanie publiczności ł.ivło wit::lh.1e, gdy na 
scenie, zamiast Każvf:~k!ei.:: ·1. ujrzała in
nego artystę, którego manifestacyjnie o
klaskiwała. 

Po przedstawieniu kłlkudzleslęclu mlo 
dzieńców, uzbrojonych w róz~i i gwizda
wki zaczęło wołać, by ukazał się Ka
żyński. Wówczas wyszedł na scenę jeden 
z artystów ł oświadczył. że aktorzy nie 
wiedzą, lldzie si~ ich dyrektor od wczoraj 
znaiduie. Młodzież poprzestała więc na 
kociej muzyce i, opuszczając teatr, woła
ła: „To doTJlero wsten do batogów, któ
re f!O nie mina". Gdy władte angie1l:s'kie w St. HeHiet 

na Jersey dowiedziały się o tych planach 
budowy francuskiego finansisty zażądały 

w imieniu króla Anglji Jerzego V przer- Rok I n1·ko„gno 
wania natychmiastowego prac budowla- a 
nych. 

Przez kilka dnł ukrywał się Każyńskl 
at wreszcie żona marszałka g-ubernjatne
go Wofodkowiczowa przvrzekła interwen 
cje. Posłała więc po demonstrujących 

młodzieńców, których Katyński ze łzami 
w oczach. przeoraszat Na nic się to nie 
zdało. „Obrazif eś nas oublicznie i prze
vro.~ć musisz mrblicznie - ze sceny". 

Anglicy oświadczyli p. Leroux, iż W'J dobrana paro DiSZ€ZQ€G ludzlcoił: 

:f Xa MJ~;~:~dji i::!eI:~~ ~;s~~: ~~~~ P:zed paru dniami odbyto się w gma I która po p~wnym czas!e z.~ów wybuc~a 
tyj:s.kiego i na znak tej przynal . oś . d c~u izby lordów w Londy~łe dóro~zne I z dawn.4 s1tą. Być mo~e, .xz potączeme 

Anglii co ok po · w e= h n ° wielkie zebranie "Rady panstwoweJ do dzialama radu z prom1emamł „X" bę
ga a~gielska. u wie a na wy ac a walki z taklem" Idzie wreszcie tym. cu~ownym środkiem, 

A zatem jeżeli Leroux zamierza budo Str~sz11a ta cP,oroba. zabi~rają7a 1 na który czeka c1ennąca. ludzkość .. 
wać na wyspie to musi odwołać i odpoku szczegolnle w AnR:ht, tylez J?taw1e ofiar Oddawn.a .zauw~ż~no, ze n~miętm pa

tować swoje wykroczenie pneciw starym co ~ruźllca, dotychczas nie ;est. doktad- l~cze cz~śc1~J i cłęze1 zapada~ą na raka, 

normandzkim prawom, a to w sipos6ib nll nie . zbadana. mż ludzie me palący. Jednakze ~rzepr<;>

stęipu?ący. Na posie,dzeniu londyńskiem sktadali wa~zone. przez uczon~ch badania, ~ue 

Nastenne~o dnia Kaźyński wystąpił w 
operze „Żonv przemienione" i tutaj dal o
brażonym nełna satysfakcję. 

Zamiast zaśpiewać arję: 
Oi, !{dyby dziewczęta chciały był 

szczeremi, 
Co za rozkosz świeta byłaby z nie

Ma on stosownie do staronormartdz- sprawozdanie ze swych prac nad rakiem stwierdziły bezpośredmego wpływu mko 

• kich obyczajów udać się do St. He•Ll.ier i profesótowie uniwersytetu i . czlonkowie tyny na ;o~wói rak~ .. Raczej tyl!rn niko- Każyński zaśpiewał: 
mi, 

tam publicznie i głośno trzy razy wy- Król~wskiej Akademji Nauk. Wyniki tyna og_olme oslabia1ąc ?rgamz"'!, ~ Ach, f(dybym ja wiedział, czem sie 

krzyknąć: badan tak się dadzą streścić: ani lecte- ten sposób sprzymierza się z rakiem 1 wam r>rzyslużyć, 

. - Pomocy. pomocy, pomocy! Pomóż nie ra~e!"· ani .operacja n_ie lecz~ raka pogarsza stan c~orego.. . Starałbym sie do te.!!O wszystkich 

mi mój dobry ksiąZę bo krzywda m4 się całkow1c1e. Dopiero s~ombn~owame tych Rada. do walki z raki.em uchwahfa do 

1 

mych sił użyć, 

dzieje. dwu metod razem daJe wymkf zadowa- datkowy kredyt w sumie 24.000 funtów Na widowni rozle!tłY się burzliwe o-

Dopiero wtedy. gdy to wezwanie 0 po lające. . na walkę z tą ~traszną chorobą. Razem klaski. Zaproszono dyrektora I aktorów 

~oc symbolicznie dotrze do uszu kslę- . Nlekt6rzf uczeni otrzymali również z p_oprzedniemi kredytami na .. walkę z l do bufetu, odkorkowano ~utPlki z sram

c1~ Nor~a.ndii , czyli obecne~o króla An- m~zf~ wv.ry,ki. stosuja,c u rakowatych pro rakiem przeznaczono w Ang-ln !oc~~f~ vanem i zawarto z .K..aż.vnskim nrzy}(1tń 

gf1, będzie można dyskutować na temat mienie „X . Ale przekonano się Wkr6tc.e, 112.000 funtów. Z taką sum~ mozna JUZ Tak skończ}"la się owa wofenka mle-

iego planu budowy. · że te prómien!e tylko zaleczaJą chorobę, cze~oś dokónać! QZY . nuhllc7-nnścla a dvrektórem teatru. 

Fakt zaprotokółowania tego oikrzyku 
nie przez dobrego księcia , ale przez zas
panego urzędnika nic nie zmienia w sa

~ . 

mej zasadzie kwestii sprawy. 
Henri Leroux, który niewiele ja.kos 

okazał entuzjazmu dla staironormandr
kich obyczajów obrał prostszą drogę, mia 
nowicie zwrócił słę do ministel'lstwa spr. 
zagranicznych we Francji z prośbĄ o \vy

„Arszenikomania" w Anglji 
jaśniende mu tak zawiłej kwestji. 

.Eudsie. ftiór•u łedsq nie6espiecznq lruci•nę. 
nicsem ciaslecsAo 

Gdyby mu kazano z;hyt długo czekać 
na odpowfedt, to zamierza uapelowao Jlalóe róDJnłe silnv Jafl rnorJini•oDJanfe 
do Ligi N8t'od6w w Genewie. 

Białe niewolnice 
Dwie wegierki odnalazło· 

no w Plarokko. 

W Londynie toczy się ód paru mle· 
sięcy śledztwo, w sprawie tajemniczego 
zbiorowego wytrucia arszenikiem ro·. 
dztny Smithów. Ekspertyza Z-Włók eks
hume>wanych oo upływie kilku mieslęc~ 
a nawet roku, jak to miało miejsce prz:y 
badaniu przyczyn śmierci zięcia pani 
Smith, gubernatora jednej z k1>lonji an
gielskich - wykazała obecność arsze-

Przed czterema laty z J3udapesztu niku niemal . w każdej tkance organizmu. 
zniknęfy dwie młode dziewczyny, Tere- Osoby podejrzane o wsp6ludzlal w 
sa Landau i Róża Rittman. Sprawa ich zbrodni z aburzeniem odpierają wszel
zniknięcia narobiła wtedy dużego fialasu, kie zarzuty - twierdza. natomiast, że 
ale pomimc1 ener~!cznych poszukiwań zmarłe W tajemniczy sposób osob'Y.: pa 

policji budapeszteńskiej 1 policji w r6ż.. nl Smith, Jej córka Violetta i zieć Duff, 
nYcłł krajach, nie natrafiono na ślad za- byli nałogowymi „zjadaczami arszett.i-
g:inionych. · 1 ku". . - , 

Przed kilku dniami matka Teresy Lan : W związ.ku. z tą sprawą nie od rze„ 
dau otrzymała od pewnego znajomego z c~y będzie zajl·zeć do dzieła rtientieckie 
Paryża wiadomość że córka jej oraz go toksykologa Lewina „Sztu~zne ra
RMa Rittman znaJcttJją Się w nocnym Io- Je". Znajdujemsr w niem rewelacyjne da 
katu w Marokku. rte o rozpowszechnionej w Anglji .~ar· 

Pewien francuski kupiec byt w owym I szenlkomanji". 
lokalu i zwr6cif uwagę na dwie białe Jest faktem stwierdzonym, iż zaży· 

dzfowczyny tańczące w szatach. arab- wanie ar~zeniku w celach lecztJ.iczych 
skich. · . , ctęsto przeradza się w fiałó~. od kt6re-

W dał się z niemi w rctztno'wę l dowie.- go równłe trudrto ~ię od:r..wyczaić Jak 
dział się, że sa węgierkami, które titzed ód kokaluoma11ji. 
czterema latv· wvwiezio io z Budapesztu. Arszenik cieszy się opi.nją środka 
CIJIJDLLICILJDOOClCIJOCDCIClCICrnrn:rm . . _, 

wzmaGnt'aJtt:cego i nadają<:ego „kwitną'' 

cy" wygląd osobom artemfcz.nym t wąt 
lym Otlit zwierzętom. Juź w szesnas
tym wieku w Niemczech handlarze ko
ni karmili w okresie targów końskich 
stare i wyttędzrtlałe śtkapy arszenikiem 
pod wpływem· któugo nabierab~ one 
slł i młodzleltciego WYRh\du_ co nie 
trwało tt~!Jztą · zbyt długo. · 

Po pewnym czasie takie konie cłiud 
ty i zapadały na żdtowiu. 

Zw:vct'aj kartn!enia ko11i arszct1il iel11 
priettwał po dziś dzień w niektórych 

prowincjach Tyrolu, Styrji oraz na póf wodem śmierci staje się zbyt gwaftow
noc od Salcburga. gdzie nletylko konie, na przerwa w „kuracji". która u tego 
ale takźe ich wlaściciele, woźnice i chło rodzaju nałogowców przestaje być ku
paki stajenne zażywają duze dozy ar- racj~. ale Jest f)oprostu oowolnem zabi
szeniu. Trzeba przyz.nać, ze ludność w janlem organizmu, samobójstw.em, roz
tych okolicach odznacza się zdrowym fotonem na raty. 
wyglądem i długowiecznością. Największem powodzeniem cieszy 

W kronikach lekarskich miasta Halle się arszenik u starzeje\(;ych się kobiet. 
znajduje się wtmlanka o studencie, któ zwla~zcza u niewiast lekkiego prowa
ry w roku 1750 poddany został obser- dzerua, które za Pomooq arszeniku uslłu 
w~cJi, gdy2 sprawdzono, ~e od ttaJ- fą nadać młodzieńczy wyaląd zwłędłe
wcześniesz~ch lat spożywa on masami mu obliczu. albówiem pOd wpływem te 
arszenik. go specyfiku w prrygasły~h źrenioach 

Osobliwy ten „zjadacz arszeniku:· zapalają sie niebezpieozn&,_ błyski, mus• 

smar(JWal nim sobie chleb, a takZe wy kuły ~bierafą iQdtt1ośc1 - a móz2 
sypyW'al go do zupy. sprawmei funkcjonuje. 

W· roku 1780 w szpitalu niemieckim . Rz~~z prosta, ż~ dob:e skutki arsze
z;naJd<>Wat się pod obserwacją pewien mku ?siągalne .są Jed.Ynle przy n?rmal~ 
górnik z Tyrolu, który połykał codzleń nem Jego spozywamu, stos.owme do 
dużą SZQzyptę arszeniku. Mieszkańc-Y wsk~zówek ,lekarza, każd~ Jednak na
Styrji mają . wlasny sy<stem zażywania l?g Jest z~b6JCZY dla org~nizmu, o cze~ 
arszeniku. Zaczynają od niewietkiej do- Się cztow_iek prtekonywu1e, niestety me 
z.., t · h'd h" · lk 1.,..· • raz zapózno. „ . zw. u 1 rac , w1·e 0~1 ziarna w·"'l·• ..,1 r1a Z"' 'k " 
kaszY1 poczem stopniowo :hwiększają1 i., ... „„ a1o1 c 3 arszem ~ w za-
at osiągnie wielkość fasoli. gf ębiath Węglowych w ~11g1Jl dopiero 

. . . . . . Po wielu Jatach odczuwaJą fatalne skut-
vy edlug .. styry1sk1eJ recepty arszemk kl tego nafogu. 

nalezy zap1J3c wódką, lub zagrrza.ć go Pewien człowiek, który w cia~u lat 
kawał~lem słoniny, Skoro na ~leb1e u- kilkunastu stale zażywał arszenik w ilo

k~ż>e się z~ów kslęz:vca -:-. nalezy przer ści jednego grama miesięcznie, rozcho
w ac kuracię, 8: rozpocząc ,l<\ nanowo po rowal się cięzko na żolqdek i na nerwy. 
dwu~~ t~godniach. StYJ:.YJCZ~Y Wlerz4 Choroba jego miała wszelkie cechy u-
swlęc1e, ze arszenik chroni ich przed · d ł i N· 
chorobami serca, ~zęsto zdarzaJącemi wią li m ecza pac erzowego. 1edawno 
siq 0 górallł przePt()~adzono próby z ~onlem, które-

W południowej Ameryce nafogowc:v g~ stoprt1ówo przyzwycza1ono do arsze 
. . j . i " h . fitkU. 

n~zywa ą su~ ;,d pers. - po~ laniaj- O· W przedą~u ftliesl<tca skonsumował 
~t fantastycz.ne ilosc1 an;~eti1~u. doć.hó· on 40 gramów arśzenik'u _ z p-0czątku 
dz~ca _do_.o,Z4 ce~tygr. d~~e~me. Sm1er- \V zdrowiu jefro nastąpila wyratna po

t.~1.nóśc w_s.r6d „d1ppersów . Je~t Większa prawa. Zwierzę \vtmoCniło się, było 
t11z u ludz_1 normalnyth. Umierają ótt l 1 chętne do. pracy i pódniecone. ale po U• 

za_zwyczaJ. nagle,_ a_lbo po krótko trwa-:- I oły\vle m1eS1ąca rozcłlórowalo się llS 
łeJ pozornie lekk1eJ chornble. Nieraz po krwawą dezyntcrjf:\ 1 tdecłtfo. 



a :µ ---------
Ojcowski los 

..._Mój Boże - na jaką figurę akrabatyczną mam się jeszcze zdobyć, nim 
ten dzieciak uśnie„. 

Str. I. . 

z hrzuiwq w reku 
leaa• „dluc:honlemv samobóJc:a" 

na lawc:e 
Łódź. 22 ljpca. mocą umieścił go w doroż~e i za~.iózł 

O godz-inie szóstej rano o. Henryk do domu. W mieszkaniu nteszczęshwy 
Ryter łdac Alejami Kościuszki zauważył młodzieniec nieco się oivwH. Ziadł z a~ 
jakieg-oś osobnika, leiące!{o na ławce, petytem śniadanie, wypali! papieros~ . 1 

który w ręku trzymał przvtwe i miał następnie spoglądając . z wdziecznoscią 
minę zdecydowanego samobóicv. na swego zbawcę, napisał: 

P. Ryter zainteresował sie nieznajo- - Dziękuję panu, widze. że są jesz-
mym. Spvtal ~o. co· mu doleg-a. lecz 1.;e cze dobrzy ludzie na świecie, wiec war
uzyskał żadnej odpoWtiedzi. Desperat to .żyć. Pozwól mi pan teraz się prze
po;;zti tkowo nie zwracał nań żadnej u· spać. . . . 
wagi [ dopiero po kilku minutach, wi- P. Ryter położył kaleke do tćzka 1 

dząc, że p. Ryter nie ma zamiaru pozc,- wychodząc z domu poleci'ł stużacej, by 
st~·vić go w spokoju, na'Pisał na kartce czuwała nad jego gościem. . 
następujące słowa: Głuchoniemy uśpił czujność d~iew-

- Pozwól mi pan umrzeć. Jestem czyny. Po kilku min.utach zerwał się z 
głuchoniemy, nieszczęśliwv człowiek. łóżka ściągnął z szuflady srebrne na-

P. Ryter, tkni·~ty litością. postanowił krycia i ulotnH si·e. 
za ws1: '.'·~ cenę uratować kaleke. Prze- Zniknięcie jeg·o spostrzeżono dość 

późno. P. Ryter, po powrocie do domu. 

8JłHARJł W l:ODZI 
zwrócił się natychmiast do komisariatu 
i złożył meldunek o kra<lzieżv. dcko
r.anej przez gluchonieme!l:o. 

Gdy określił wygląd złodzieia. dyżur 

Jla uff€o.:li. "' ftina«:li i ftaRJ•arniaeft 6vło pusfo. 60 
,,<olo . łódź'' bglo poZo lodziq 

L6di, 22 lipca. 
- Takiego upału jeszcze nie było.

mówili wczoraj łodzianie, poruszając się 
z trudem po rozżarzonych chodnikach u
lii-cznvch - Sahara.„ uff„ Sahara„. 

res" zrobiH na wczorajszym upale .srzofe- ność odetchnięcia w patkacll, na których 
rz.y taksówek, bo woz.ili łodzian bądi z11 utrzymywanie idą pokaźne sumy podat
miasto, bądź na zawody hippiczne. Re- kowe. 
zultat był ten, że w mieście nie można Pod wieczór, gdy upał z.nacznie zła
było dostać taiksówiki nawet na leika.r. godniał, ulice zapełniły -się tłumami spa
stwo. cerowkzów. Ze wszystkich letnisk przy N'iema co - a.ur a dała n.am się po rząd 

nie we znaki Anno Domini 1929: po „sy. 
beryijskiej" zimie -

zupełny równik. 
Nad Łodzią z.awisło rozpafone do biało~
ci niebo, lejąc strugi żaru na tych nidicz
nych łodzian, którzy w dniu wczorajszym 
nie opuścili miasta, by na łonie natury 

Parki i ogrody łódzkie były, rzecz zro- bywały przepełnione do os.tatnich miejise 
z.umiała, równie·ż przepełnione, cóż jed- pociągi i tramwaje. Za..Iudniły się ogródki 
nak z te•go gdy tylko nieJ.i.czni m,ogą zna• i kawiarnie, a i do kin pośpieszyły rze-
1eźć jakąś ławkę, by nieco odpocząć. Na- sze kinomanów. 
sze władze mie,jskie nie mogą się jakoś od Jak zapowiadają stacje metereologt
wielu już lat zdobyć .na taki nieznaczny ozne, upały potrwają jeszcze kilka dnt, 
stoounkowo wydatek, jakim jest zaopa- poczem nadeidzie o.kres burz ... Ale ani 
trzenie w odpowiednią iło·ŚĆ ławek, ogro jutro, ani :poijutrze, aż do przyszłe.i nie
dów miejśkich. Trzeba przecie pamięta~. dzi.eli, nigdzie łodzianie nie wYiadą, bo 
że niekaiż.dy może pozwolić sobie na w~- muszą pracować.„ Chyba ci .szczęśliwi, 
jaaj z miasta. a ten, który zostaie, ma którzy mają urfop.„ Zew. 
ohyba prawo wymagać, by dano ~u mot 

przetrzymać iakoś męki upału. 
„D,eptaik'• przedstawiał .zgoła niezw)' 

kły widok: w godzinach 12-3 po połud
niu, t.j. w porze, kiedy zazwyczaj przez 
ulicę Piotrkowską z hukiem przepływa 
rzeka ludzika, wczoraj - w niedzielę -

było niemal zupełnie pusto, 
Pozostały tylko kamienne brze1H domów, 
a nurt - ialkby wyparował pod· wzmoto 
nem działaniem słońca. 

Tu i owdzie - rozipaczliwie szu.ka.iąt 
rąbka cienia - posuwali się biedni lu-

Nie zdradzaj zong 
o unikniesz wielu nleprzgfemnośc:i 

dziska iz wywalonemi ni.by psy językamt, Łódź, 22 lipca. 
ocierając pot z czoła. P. Stefan R., pracownik jednej z firm 

Już od samego rana pociągi poomiej- fódzkich onegdaj otrzymał list od swej 
skie były niebywale przepełnione. Kto małżonki, bawiącej w jakimś pensJona
tylko mógł. umykał z tego strasz.nego cie pod Łodzią. Donosiła mu ona, że we 
miasta, w którem silniejszy upał równa wtorek ma zamiar powrócić do Łodzi. 
się hiemal - A więc kończy się już okres wol· 

katastrofie żywiołowej. ncści - westchnął ciężko p. R. Trzeba 
Kto zaś nie wYiechał, siedział w domu, skorzystać z ostatnich dni. 
obawiając się wytknąć nos na rozpaloną, 
jalk żelazny garnek ulicę. W kilka godzin później p. R. bawił 

W ki.nach i kawiair.niach oczywiście, się .tuż w knajpie. Zwrócił on tam uwa
puchy. Ba, nawet w tak zw: salonac:-h gę na jakąś smukłą blondynę, z którą za 
chfo.dizącyoh frekwencja była ba.rdzo ni- wart szybko znajomość. Po sutej kola-
kł cji p. R. zaprosił niewiastę do siebie. 

a. ó 
"-ł ' 'd · 11 b ła • ' _ _._. Nie odm wita. "va a i.o z y przecie poza ~•ę„„ 

Na Wiśniowej Górze, w Poddębiu. w Za O świcie urocza blondvna oświadczy 
kowicach i inynch podmiejskich letn!.s- ra swemu towarzyszowi, co następuje: 
kach - A wie pan, ja świetnie znam pań-

, zatrzęsienie niebywałe. ską żonę. Jeżeli nie dostanę 500 zł., 
Na wyścigaoh w Rudzie Paibjan.ickiej-1 \vszystko jej opowiem. 

r6wnieź nieobserwowane dotychczai. Pan R. przestraszyt się tej groźby, 
przeludnienie. Najlepszy bodaj „inte- gdyż ni•e uwierzył dziewczynie. 

- A jak się moja żona nazywa? -
spytał ją z chytrym uśm!echem. 

- Niewiasta nieco się zmieszała. 
- Tego nie pamiętam. Zresztą to nie 

jest ważne, bo gdybym jej nawet nie 
znara, to też przecież mogę jej o wszyst 
kiem opowiedzieć. 

Pan R. postanowił krótko rozprawić 
się ze swą przygodną znajomą. 

- Wynoś się! - zawołał. - Dość 
mam tych głupich gróźb. 

Urocza blondyna natychmiast zasto
sowała się do jego woli. Narzuciła palto 
i wychodz.ąc z mieszkania zawołała: 

- Czekaj pan, rny się jeszcze spot
kamy. 

Spotkali się rzeczywiście. Pan R. 
stwierdził, że jego przygodna towarzy
szka skradła z szafy dwie suknie żony. 
Zameldował on o tym fakcie w komisar 
jacie. Policji udało się dziewczynę od
szukać. Była to niejaka Aniela Wąsow
ska, karana już za kradzieże. 

ny przodownik zawołał: . • . 
- Ależ ten pański głuchoniemy s,i,,·1e 

tnie słyszy i mówd! Znam tel-!O otaszka! 
Nazywa się Józef Pruprotnv! Już my go 
odszukamy! 

Przypuszczenia przodownika w zu
pełności się sprawdziły. p. Rvt.~r poz
nał w Paprotnym niedoszłc 1!J sa111r1h6i
c~ Złodziejaszek przy zn at si~ zr :sztu 
do wjny i oświadczył z cv11iC~· lV ·~n u
śm:cchem, że nigdy w żvc ' n ;1ie spotkał 
jeszcze takiego „frajera". Sad skazał 
r· mysiowego młodzieńca na rok wię
zic?.~a. 

.JirOJoOJe 6ójfd 
W czorai w mieszkaniu przy ulicy Po

.morskiej 70 została pobiita żona bezrobot 
nego Michalska. 

Na ulicy Miedzianej pobito 52 .... letnie 
go Jana Woitczaka, rzamiesz.kałe.go przy 
ulicy Nowej 34. 

Poszkodowanym pogotowie udzieHło 
pomocy lekarskiej. 

!1r~jeeflonie 
W dniu wczorajszym na ulicy Nowo

miejStkiej przed domem nr. 9 przejechany 
iZostał przez samochód 3-letni Ludwik 
Kazimierczak, zamieszkały przy ulicy No 
wo.miejskiej 10. 

Wezwano doń pogotowie , które U

dzieliło mu pomocy leka.rskiej. 

Olbrzymie studio filmowe 
powstanie w Rzymie 

Włosi nie chcą wi•docznie posyła~ 
swych kandydatów i kandydatki na gwła 
zdy kinowe do Hollywood, jak donoozą 
bowiem z Rzymu, bu<luią w przyśpieszo
nem tempie na via Caselina „Citta del Ci 
nema". Pr.zes.trzeń przeznaczona na stu 
dio wynosi 500 t)"Sięcy metrów kwadrat-o 
wyich. Studio będ.zie rnzporząd.zało poza. 
tem najnowszemi najbardziej udoslronalo 
nem.i metodami technkznemi. 

Podczas Wijęć będzie m-0gł<> poro
'SZać się swobodnie 1.500 osób. 

Film pełen tajemnkzej zgrozy pt. „POTWÓR • wg. powieści słynnego 'f lflN ' powieściopisarza Edgara Wallace ,, 
,, • <Pa• x ... > 
W rolach głównych : 3ack Trev·or 

Andree la Payelle 
- Orkiestra Symfoniczna pod batutą Sz. Bajgełmana -

Poczl\łelc w dni powszednie a godz. 4.30. · W soboty, niedzielę i święta o godz. 2.30. 
Ceny miejec na l·e seanse 50 ~roszy i 1 złoty. 



· Pl't minut śmiechu 
•. „,i P~zy9hodzi ten czarodziej do mie 

szkań. biednych· ludzi i czegokolwiek się 
d~tknre, ten zly czarownik wszystko 
tłuka''. ' 

ko
. - Babciu, czy to egzekutor podat

wy? 
•• ••• 

. ...... ~óż tam, Wojciechu, zadowoleni 
jesteście z ~as~e2'o nowego sędziego? 

ł -.0! I Jak · ~eszcze! To okrutnie spra 
w edh;1-'Y sęd.z1~, bo tak jakoś zawdyk 
~usznie sądzi, ze polowa prawujących 
się wygrywa, a druga połowa przegry-
wa. . 

•• ••• 
- Marysiu, dlaczego poprzednia, pa. 

iti odpraw.il a cie tak nagle? 
-:: Bo pa~ powi~dział do mnie „mY-:. 

szko ·· ·a pąm ·szaleme bała się - myszy! · 

* Duchowny: - łiefter ! Co widzę! 
W7zoraj dÓpiero przechrzciłeś się, a 
dz1ś, w post, jesz pieczoną gęś? 

. lfełter: .- Przepraszam, to nie gęś, 
tylko ryba. 

Duchowny: - Kłamiesz! Przecież 
dobrze widzę. . 

· Hefter: - Niech mi wasza wieleb.:. 
n~ć wierzy! Wczoraj wasza wieleb
tJQść powiedział do mnie: ttefter do
tychczas byłeś żydem, odtąd będziesz 
iuż katolikiem! Dobrze: Ja z tą gęsią 
te.t rozmawiałem i powiedziałem: do
tychczas byłaś gęsią, odtąd będziesz n 
b'! „.1 

•• 
- Moja żona to anioll 

• 
:Jlo"'e dolarv 

Nowe banknoty jednodolarowe ukazały się w -Stanach Zjednoczonych. Różnią 
się one od starych szeregiem szcze26łów w .rysunku oraz są mnieisze20 roz
miaru. - Na zdjęciu: nowy (u dołu) i !tłary (u góry) banknot 1 dolarowy. 

Ponowie dozort:u 
proszeni sq. bg polewali uli€e. 

o nie prze€hodnlów 
Dwa razy dziennie odbywa się pole- rokości, by na drugiej umożliwić prze

wanie jezdni i chodników przez dozor- chodniom swobodne przejście. 

Attor~a o itu twarm~ 
Rodaczka nasza zwró
ciła na siebie uwagę 

Paryża 
Paryski „Excelsior'' donosi, ii młoda 

artystka polska „vedetta" Maksa Reiin
hanłta, p..ma Matja Lani, stała się w osta 
tnioh cza.i&ach sławną w Paryżu. 

Bo oto, zachęcona przez najbardz.ie1 
irepl'~zentacyjnych malarzy i rzeźbiarz} 
ze szkoły parygkiei, jak: Bonnard, Bour
delle i wielu ininych, pozował·a im w róż_ 
nyh rolach. Produkcje tych artystów, vry 
stawione na jednej z wystaw, zwróciły 
uwagę krytyki i pubHozności na wszech
S'tronność : charakteryzacji i :róznorod
n-06ć nas-tawi011ia psychicznego p. Lanł. 
Gazety rozpisały się o nie:j szeroko, obda 
rzając ją przydomkiem „artystki o stu 
twarzach", i w rezultacie otrzymała ooa 
propozycje występów ze strooy kilku 
teatrów nadsekwańskich. 

P. Lani przyjęła jedną z nich i wystą 
pi w prz~złym sezonie. 

nowy dramat Pirandella 
o Adamie i Ewie 

Głośny dramapisarz włoski, Pinn
dello, w wywiadzie udzielooym jednemu 
z dziennikarzy loodyńskioh, oświad<:zył, 
irż ma zamiar 01pra.cować na nowo dziefe 
Adama i Ewy. 

- Masz szczęście! Moja, 
dziSQt. jeszcze żyje ! 

ców. Zupełnie zrozumiałe, że jest to rze- Trudno .jest przecież wymaR;ać od 
czą konieczna. - ze względu na kurz, za- przechodniów, by z powodu oolewania 

jak wi- legający ulice i wznoszący się z pod nóg. przez dozorc~ chodnika schodzili na jez
Jeśli jednakże cz.Ynność tę należy uwa- dnię, gdzie o wypadek w tak ruchliwem 

Pirandello wyraża opinję, że problem 
ra;u został tak przeistoczony z biegiem 
wieków, iż zatarła się w nim :zupełnie 
pierwotna treść życia pierwszej · pary 
ludzlkiej. Dramat włoskiego aut-0ra ma 
mieć charakter czysto obyczaj-owy i mtt 
wykluczyć wszelkie motywy natury reli
gi)nej. 

~.~ żać za konieczną, to z drugiej znów stro- mieście iiik Łódź jest bardzo łatwo. 
Na ulicy spotykają się dwaj . ny sposób wykonywania tej czynności Jeszcze gorzej przedstawia się spra-

ctele, p. Pipermacher i p. Gatkp:nz6~~= dprz:z doz?rców pozostawia bardzo dużo wa przy polewaniu przez dozorc3w uljc 
dyl. Pan Pipermacher z oburzeniem ko• o zyczema. . . za pomocą węży gumowych. ~·6wme 
munikuje: Polewanie ulic odbywa się za pomb- zaś . na odcinkach przystanków tr.amwa
• - Wiesz pan, panie Gatkenh endył. cą konewek 01;1 dJł:° zych, albo też węży fowych. Pasaż~rowie wniadaia,cy z 
ze tytoń podrożał. Skandal! gumowych. Jak w iednym tak i w drugim tramwaju, lub chcący wsiasć do ;)niego, 

Jannlngs I VBidt 
wvstqpiq w teatrze londyńskim 

- Kogo.„? ! wypadku dochodzi bardzo często do si:y- narażeni są na zimną kąpiel. w najlep-
Co znaczy, „kogo? !" sii między polewającymi ulice dozorca- szym zaś razie na „lekkie zwHżenie", co 

Słynni artyści filmowi Emil Janin.gs 1 

Konrad Veidt ~acając z Hollywood do 
ojczystego kraju, zatrzymali się w Londy 
nie i w tamtejszym teatrze Soloseum ode 
grają główne role w świetnej sztuce Ery 
ka Zuckmayera „Rywale". 

- Kogo to obchodzi! mi a przechodniami. Dozorca, polewają- również do przyjemności nie należy. 
- Co znaczy ko.1to - pana, mnie.„ cy chodnik za pomocą konewki, musi wy Tak samo jak istnieje zupełnie stuszne 
- Pana - fo możliwe, mnie - nie.„ konywać stale swą czynność posuwając zarządzenie nakazujące, by PO.iazdy za-

Ja palę tylko gościnne.- się stale naprzód. Strumienie wody pada- trzymywaly się w pewnej odleldości od 
·• 1 ją na chodnik półkolem i oblewają nie przystanku tramwajowego, w chwili. 
• • tylko tych, którzy przechodza obok do- gdy znajduje się na nim tramwai ,- tak 

Cały Londyn przejęty jest tą sensa
eją. 

- Gdyby pani była na bezludneJ wy zorcy, lecz również i tych. którzy znaj- samo dozorcy powinni być oouczeni, że 
~mte, piękna miss Marjorie, i miałoby dują się w tyleż Niektórzy dozorcy nie na kilka chwil należy w takich wypad
się spełnić jedno tylko życzenie pani, zwracają na przechodniów naimniejszej kach polewania ulic zaprzestać. 
czegoby pani pragnęła przedewszyst- nawet uwagi i ze stoickim sookojem Odnośne czynniki winnv w odpo-
kiem? spełniają swą czynność i wtedv nawet, wiedni sposób pouczyć dozorców. U-

N aj większy na świecie 
teatr 

Największy teatr na świecie powstał, 
oczywiście w Sta.nach Zjednoczonych. - Pomadki do ust. gdy widzą przed sobą tlumv orzechod- niknie się wówczas zbytecznvch utar-

- A o coby poprosiła pani następ- niów. Dozorca powinienbylby polewać czek i scysji, ofiarą których padają P-0 Wybudowano go w Atlantic - City. 

,µe._ o jeszcze jedną pomadkę do ust! chodnik nie na całej jego szerokości od I większej cześc~ .• ~obiety. bezbronne 111Q-

,, . •• raz.u, lecz tylko jedną połowa Jego sze- bee „,elokwen.cJ1 dozorców. (B) 

Mieści ten gmach tylko ... 4().000 widzów, 
na scenie zaś może girać iedinocześnie 
1500 aktorów i statystów. 

1• 
Profesor: „Oto, szanowni moi stu-

o!Jacze. czaszka gory_I~. Należy~orzad-J n1•a40rJ-O IOdO' W l<<Mn~ ~ 
~ich okazów anatom1cz.nych. Miasto na •• - • • „ „ • · „ ----------rj 
ą~e posiada z_ale~wi.e dwie takie czasz- I D••I•• one znane Jua przed ~ooo .„. TEATR MIEJSKI. 
kt. Jedna znajduie się w muzeum, dru- ~ .., . . . . . : ' . 
ga należy do mnie". I Lody, ktorem1 dz.1:51a1, zwłas~cza w I powszec~niły. _Spotyka.my się tu. znowu Trupa Wileńska 

upalne dni, tak się za1a.damy, ma1ą. sw-<;>fą z Cultel1~m, ~ory załozył. w Pa~~u ~fa- Dziś po raz 3-ci głośna sztuka Szalo „ •••••••••••••• interesuiącą a długą, ho 3000 lat s1ęg81)ą- sną, kawiarnię, nazwaną 1ego umemem, ma Asza „Kidusz Haszem" (Swięć się 
cą histotję. gdzie sprzedawał lody własne·go wyro- Imię Twoja), która przeszla na 2-ch 

Dawno niewidziany 
najpiękniejszy klejnot 

ekranu 

norma 
Talmadge 
ukaże się w cudownej 

sielance miłości 

GDLQBICI\ ------·--

R. Hammond, sekretarzChicagowskie bu. W r. 1676 mamy iuż w Paryżu 250 przedstawieniach z ogromnym powodze-
go instytutu dlla bada.ni.a lo<lów w wyniku kiosków i kawiareneik, sprzedających niem przy wypełnionej widowni. 
badań wykazał, że lody do jedzenia wpro kultelskie l'ody. Wynalaizca l'?dów ?bje- Żywa akcja, napięcie dramatyczne, 
wadził do Europy po r.az pierwszy Mar- chał z nowe potrawą wszystkie miasta przepiękna ilustracja muzyczna oraz ar-
co Polo z Chin. Et11ropy, uroczyście w.szędzie witany 1 tystyczna R;ra zespołu złożyła się na ca-

Król angielski, Karol L., był wielkim entuz.j~y~z.nie przyijmowany. • łość teR;O pięknego spektaklu. 
amatorem lodów i wprost przepadał za Z biegiem czasu obok lodow z owo- Jutro, wtorek, premjera „Piewca wtas 
niemi. Jego kocharz nadworny, Francuz ców zaczęto wyrabi~ć też lody mleczne, nej niedoli" Osipa Dymowa, tragikome
De Mirco który posiadał receptę prrz:yrzą przy~em starano się bardzo o inadanle dja w 3-ch aktach w zuoełnie nowej sza
dzania s;czegól:nie smakowity.eh lodów, im możlhvie pięknej formy. cie i interpretacji dotychczas niewidzia
był zobowiązany przez króla do trzyma- ,.· W . . ~i_eciniu na 'Vielkim, g_al;owym 0 - nej na- naszych scenach. 
nia tego w n1jściśleiszei t~jemnicy,· w za :b1edz1~ poźe~na.~ym, wyda~ym ·dfa Marj.t Bilety do nabycia w kasie zamawiali 
mian za oo pobierał od 1111ego dożywot- Ąntomny; w1.dme1e na kar;1e potra:v dłu Piotrkowska 76. tel. 64.00. 
nią rentę. Konyst~jąc w ten sp~s~b z mo g1. szereg ró~ycli gatunkow lodo~, 11 TEATR POPULARNY. 
noipolu „lodowego', król pyszn.ił się, ze z więc zaprawionych, cynamonem, sokiem Dziś 0 godz 8 30 ·e dl 

ł . li. - ,„ t·.nk . ł rl u k P rl łów dakt 1 . . . w1 cz. a zrze-
ca ei J-\Jll'g'l>Jt 1 ~: o w qego pa aicu na przy- z i;r 'SZe - eT~am~ . ' z . Y amt I szeń robotniczych no najniższych cenach 
jęciach mogli się go~cie delekt~wać wy- na. modł~ pei:slką i wiele liilllY1~~ 1eszcze znakomita pełna pięknych melodji, ży
szwkanym smakołyfk1em. Dop1exo po dziś takze uzywanych, rodza1ow lo·dów. cia i werwy operetka 3- h kt h 
śmier.ci Karola I zyskały lody w An.gjr Jaik widzimy lo<ly uchodziły dawnie1 „Hrabina Marica" w ~ierw~zor~ęd~~j 
prawo poW1Szechnego o!>Y'V-'.atelstwa. . za pNys!llak, dostępny .trlko klaso~ n- obsadzie ról czołowych oraz p. M. Bar-

We Włoszech Stporządz1ł po raz p1er- przywileiiowanym. Dz1'81a.1 lody sta.1ą stę gielską doskonałą tancerka. teatrów war
wuy lody z owoców mistrz ku.charskt coraz bam.ziej prawie że airtykułem p.ie1. Śzawskich 
CuH:i~Ii w r. t6h0. Lody te były . i ·esz~zct wsz~ po1r~eby. Zwłaszcza . w upaln~ dni „ttrabi~a Marica" graną będzie do 
nap~ pły.nne . Pr.zez Katarzynę M_ed1.ct, l~true uw!izane są prze.z w1eile .os~~ ~a końca tyR;odnia są to ostatnie przedsta
ks1ęz~1c~k_ę znan.ego roou florentynsk1e- ~eza;stąp1_ąny wpro'St srodek. odsw1eza1ą wienia przed zamknięciem sezonu . 

••••••••••••••• , g?, poź.me.1szą kro~_ow.ą f.ran;ooką, dostały cy, .na ktory .katdy, in.a.wet biedny, m9te Kasa czynną jest cały dzień bez przer 
się lody do FranCj1, gdzie się bardzo ro.z- sobie porwohć. wy od 10 rano codziennie. 
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najprzystojniejszy artysta filmowy Ameryki, wytworny 

znawca kobiet i mody 

Dziś 
Adolphe Menjou, 

dni następnych I 
oraz urocza 
jego małżonka KATHRYN CARREV 

Początek seansów o godz. 5 pp. 
w sob., niedz. i świeta o 12-ej. 

w wielkim dramacie p. t. 

UwaC1a: „Serce. •• uwltzl" 
ceny miejsc zniżone Mad 1troara111tt1 Mad 1troC1ra1111tt .„ ••• „ ••.. 

, I . >. ,• , • , 

' ; ' ~ . . ~ .~ ' . 
. . ' ; ~ „ ' . \ ' - , . :"·:~ ,.. J. ' • ' \ 
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Dou-Dou-••••ok Dellłiil: 
średniowieczna zabawa XX-go wieku I„ 

. „ .„ „ 
Gdy wysiadłem na dworcu południo nu Twardowskim". Z pod pancerza ster 

wym w Brukseli, rzucił mi się w oczy czą nogi strażaków, z pyska bucha dym 
olbrzymi transparent zawieszony ponad i ogi eń. Potwór obchodzi rynek i zatrz} 
stoiskiem pociągów. muje się przed ratuszem. Pan 

Czy widziałeś Doudou? Jedź do burmistrz. wygłasza mowe 
Mons. Bilet ulgowy 4 fr. 20. z balkonu. Nic nie rozumiem, ~dyż mó-

Poniewai nigdy „Doudou" nie wi- wi po walońsku. 
działem, zagadnąłem w tej sprawie kon Odpowiadają mu okrzyki tłumu. 
duktora. Smok sunie ku rusztowaniu z desek, na 

- Jakto, pan nie wie, którem stoi, omotana sznurami, jasno-
co to Jest "Doudou" - włosa dziewica. Składa ręce, wznosi o-

odparł ~dziwiony - warto zobaczyć. czy do nieba. Za chwilę, nieszczęsne 
Święty Jerzy zabija smoka. Odjazd za dziewczę będzie 
dziesięć minut. Niech pan siada. pożarte przez smoka. 

Pojechałem. Dreszcz trwogi wstrząsa publiczno-
Miasto przybrane było fla~ami. Pet- ścią. Nikt już nie siedzi, wszyscy powla 

no orkiestr, sztandarów, mrowie ludu, z-iii na krzesła i stoły. Biedna dziewica ... 
Słychać wszystkie Lecz oto słychać 'tętent. Na korpu-

Języki i narzecza lentnej kobyle brabanckiej cwałuje stra 
belgijskie. Rynek, w koronkowym sty· tak, przebrany za św. Jerzego. Dźwiga 
fu gotyckim, szczelnie zastawiony stoli na sobie autentyczną 
kami. Za miejsce płaci się 5 franków. zbroję średniowieczną, 
Choć w kraju obowiązuje prohibicja, mo szyszak z piórami i dzidę. 
ina dostać co dusza zapraS{nie w ... fili- Cisza zalega. święty Jerzy objeżdża 
żance. W tak uroczystym dniu, policja lplac dokoła, uprzejmie wita się ze zna-

ma przymrutone oczy. iomymi, staje w pozycji do ataku, bie-
. Odzież ten smok? Otóż i on, posuwa rze rozpęd i brawurowo rzu~a się na 

się ~wolna, zupełnie jak w naszym ,,Pa- smoka. 

~···········································~···~· ... ······„ . . . . . . ~ 

Zbrodnio 
dr. Iilondro 

Straszny tumult towarzyszy tej sec I 
nie. Po chwili 

smok leży u stóp 
rycerskiego młodziana. Z brzucha pot
wora \Vyłażą zziajani strażacy. Złoto· 
włosą dziew icę uwalniają z więzów. Or 
ki estra gra, tłum szaleje. 

Przed odjazdem zwiedziłem gmach 
prastarej bibljoeki. Pokazywano mi cza
sz.kę jakiegoś przcdhistorycznei?;o gada. I 
Był to, jak się zdaje. łeb iguono<lona, 
czy tei tyrannosaurusa, które dość czę· 
sto 

bywają znajdywane 
w pokladach węglowych koło Charle
roi. Stary dozorca zapewniał, iż jest to 
czaszka smoka udawałem, że wierzę. 
c~xxxxxxxxxxxxx 

. Dr. 111ed~ 

J .. POLAK 
:i~::~~!ne (astma. pokrzywka. artretyzm) 
ul. 6-go Sierpnia zz 

fr. I pltttro, 
TeL 64-21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w, 

Przepiękna pieśń o miłości, młodości 
i poświęceniu 

W rolach głównych: 
pełna wiośnianego wdzięku i czaru 

MADQE BELLAMY 
i największa rewelacja ekranów ame
rykańskich najpiękniejszy mętczyzna 

. Hollywoodu 
BARRY rtORTOrt 

W spaniała ilustracja muzycLna or
kiestry symfonicznej pod dyrekcill 

A. Ct.UDNOWSKIEGO. 

..., Poczj\łek seansów o ~· 4 pp~ w .-sob. ~' 
i niedz. o godz. 12 w poł, · 

Ceny miejsc znitone, w , sob. i niedz. 
od 12 do 3-ej wszystlcie miejsca -· 

po 50 gr. I 1 złotv. 

I 
Przechodząc przez ułi=-1 

rozejrzyj się . uwaiaie unik-
niesz kalectwa i śmierci. 
---~~~~~~~~~~~~ 

Na miejsce włamania przybyły vła-1 Po pokoju kręciła się w narztóa:iym 
dze policyjne z naczelnikiem urzęju na kos:u!ę szlafroku i pantoflach· na bo
Sledczego, nadkomisarzem Jastrzębie ;n se nogi dziewczyna. Stanęła prz.cd · .' 1<~ 
i kierownikiem IV komisarjatu na czele. I ki em przeciąginęła się,, ziewnęła ~ . pa. 
według zeznań p. Zamrozińskiej, skra- trząc obojętnym wzrokiem na śo :ą~cgo, 
dziona kaseta zawierała część biżuterjj, pomyślała sobie: 
kilkaset złotych gotówką, 3 akcje ba rt:Cu - Trza wziąć się za śniadan:e. Pew-

""\ • • • • • .polskiego, 2 dolarówki i różne inne do- n~kk;n się zara obudzi i będz i e py :;l!v-
. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• kumenty. Pani Zamrozińska ocenia swe. wał. Jaśnie pan! Wszystko· c:óce 'lta 

' 22) :,traty na 5,000 złotych. czas. Jak jest gtodny, to lepiej d0 iiiego 
„:Express Wieczorny"! Sensa•:yjne wyjęta z torebki klucz mając zam:ar o- Urząd śledczy prowadzi w tej spra- nie podchodź! ' . 

włamanie w śródmieściu! „:Exore~s ' .Vie tworzyć drzwi z zatrzasku, jednak~e wie ene;:gi1czne dochodzenia. Posiada- Podeszła do stołka, na któr.vm 't a.I 
czorny"! - wydzierali się na cały g-łos ku swemu zdumieniu zauważyła że ny przez policj·~ materja.t oozwala przy pr>- -- -, n alała do miseczki spii:vrnsu i 
gazeciarze. Cale miasto pełne bylo :eh drzwi były jedynie przymknięte. puszczać, że przestępcy zostaną u!t,h:i w p„zytknęla C:on palącą s i·~ zapałk~ . ł'U\.h 
wrzasku. Słyszało się ich wszędzie : na Tkni~ta złem pr=eczuciem, p, Zamro najbłiższym czasie. nąl ~; '. omie11, który objął również stntmy 
ulicy, w tramwaju, w cukierni, re;staura- zińska zapaliła w przedpokoju św:atlo i Toczące się śledztwo zmusza t1 lS de ci ki spirytusu rozlane ' po~a miseczką. 
ej: i kawiarni, głosy ich przenikały do ujrzała, że drzwi prowadzące do jej po- utrzymania szczegółów w taiemni;:y. 1 I.i Pe) chw;li dziewczyna zaczęła iJOtnJo
suteryn i do mieszkań polożo11y:.h na koju również są tylko priymk;}ęte, t J o- mowoli jednak nasuwa się ovtanie: Czy wać primus i pok6j napełnił sie sz. ~ em 
najwyższych Pietrach. ciaż, gdy wychodziła z domu zamk 1.;ła sprawcą tego wfai:-:ania nie jest .;:Ja- maszynki i rozchodzącą się oo roko.iu 

N ·e . t . ,..xpr SS " n·1· • kl kt' b ł bą wiony dr. Xilander? "'Ont'ą nafty. a p1 rwsze1 s rome „L e u .,. - Je na ucz, ory za ra a ze ~u . „. 
Czy włamanie to nie jest ró Y.'1i :i ro-

dniał duży tytul·: Obawiając się wejść sama do pokoju botą tego zuchwafogo, kpiącega sobie - Żeby to sto tysięcy dja:błów wzię 
"Tajemnicze włamanie w ~ródmieś- p. z~mrozitlska obudziła s-lużą~ą. Udały .Z'! wszystkiego i ze wszystkich z.~ rod- fol - rozległ się zaspany głos z Mżka. 

cłu. - Ofiara złoczyńców padła popu- sie razem do pokoju . J>. Zamrozińskiej. niarza i włamywacza, którego zuch w„- :_ Że się też człowiek nawet wyspać 
lama artystka .... Zamrozińska. - Czyt- Po otworzen1'u przymkn1'ętyrh tylko n1·e moz· e 1 Stas'ka k't' od · a:? „ - łość przechodzi wszelkie granice?. · • ora g zm · . by nowe przestępstwo dr. Xilani:a?" d1· ~. ,·.·i 1· zapaleni·u śWl"atła u1·r--'v · 

- L,dlł Już czas najwyższy, by wład ~e po- f' ·:: ,:·: -::yna podeszła do stafu. w1-„Ubiegłej nocy dokonano ś:n'. a ~ e;{O okropny nieład, nan„iący w pokoju. ł · 
• 1 • 1 „ UJ 11"cy1·ne wyt~z· yty wszystkie swe s_1··1y 1" ję a z wiszącego nad mm haftowanego wtamaima do mieszxama popu a:·1 ~j ar- ~ i _ 

W 1 Szuflady stołu, szafv : Mrn1>rro stoli- m·:olnily miasto od nieb(' zpiec >' 'i, . ~ a, par '. ofclka duż.y męski zegarek. spo;rza-
tystki p. Julji Zamrozińskiej. ~w : c.t e ka były wysunięte, a cała 1"ch zawa.rt~Jść l kl 

Ó E " ó J·ak1"e mu zagraz·a kaz"de1· chw1il1· z.e str„11y a i rze a: relacji reporter w „ xpressu szc ~ ~g - ~ 
ty tego sensacyjnego włamania pn~d- porozrzucana byta po pokoju. Pościel na rozzuchwalonego bezkarnością zh · .• d:nra - Piętnaście minut po prerw3 ~en 

łóżku była rozrzucona. ~· S l t p· t k · od k vł stawiają się następująco: . rza . Y w.es er ie rzy az p s "JC.Z. 
P. Zamrozińska wróciła do domu o- C~ł'y ten nieł~d wskazywał, że m1e- - - . - _ _ _ _ _ -i '-- na łóżku. 

koło godziny z-ej. Odprowadz:H ją jed~n szkante padło ofiarą włamywaczy. Proin1en:c słoneczne jasnym po~ )ki.>m - Co? Pic; t naści e po pierwsz·;]?; A 
ze znajomych, który się przed domem Pa:ni Zamroz:ńska stwierdził.a brali' zalewały pokój na poddaszu. Na :Mku ty mnie nie budzisz? Mówiłem ci .·.-z.e
pożegnat Znalaztszy_ się przed dr~~i_a-1 stalowej ka~tki, którą przechowywa-ła l s?ał mężczyzna, kt?ry co chwile odga- cież, żebyś mnie o l2-ej obudziła! · ~· 
m~ swego mieszka:nia, p. ZamroztnsKa zwykle w łozku pod poduszką. ;;:,~\\. nial przez sen kąsa,ące go muchY;.. '(D. c. n.') 



Turniej ofteiów w k I rzekł że Garkowienko z powodu bólu 1rgr u dalej I walczyć ~ie może . Poos·c?off iee„ nak domagał s1ę kontynuowania wal'kt, 
co jednak wobec stwierdzenia bólu prze:t. 

~ 4 6,. 6,. !~kar.za był{) niemożliwem . 
~~ J ~-~KNf!reJD. W ostatniej parze rozegranej na weso 

ło Orłow przeważający siłą w 14 min. 
.D~i8 OJOIC:i;JJ (/joli.n f ODISOD 

Przed walika1n\ zgłosił s i ę do stołu sę
dziowskiego Stibor i oświadczył, i!Ż cieszy 
sią, że . wygrał 200 zł. od Orłowa , w oneg 

"' dajszym meczu b oks~rskim , chciałby jed
nak z Orłowem lwiksować się do rezulta 
tu. 

Do pierwszej walki wystąpił olbrzy
mi amerykanin Bahn Sam son, z potęż
nym Ka.rschem. Odrazu uwidoczniła s i ę 
przewaga amerykanina, który nawet w 
pewnym momenci e zerwał nelsona, ku 
zdumieniu Karscha. 

Olbrzym z gór Harcu broniła s ię jak 
mógł, więc boksował się podstawi ał nogi 
tylko dzięki temu uniknął w ciągu 20 
min. porażlki . · 

Mistrz Polski. Sztekker dosk onale dy 
sponowany swym ni eza wodnym młyn
kiem z tylnego pasa, wśród hura,ga.nu ok-
1a·slków powalił Stolla na obie łopatki. 

Odwetowa walka Pooschoffa z Gar
kowienką miała bardzo burzliwy cha.rak 
ter i skończyła się n ieszczęśliwym wy
padikiem. 

ODEON 

Arbiter był zmuszony ud.ziel ić mu o- wyraźniej . W 35 min. Pooschoff uniósł 
strzeżenia . Pooschoff jednak ze stoic- Garkowienkę w górę i z całej siły rzucił 
kim spokojem wytrzymywał te razy, za- o ziemię, - mistrz świata padając na rę-
grażając poważnie od czasu do c.i:a.su, kę straszliwie jęknął i dał znak na prze:r 
swemu przeciwnikowi. wanie walki. Okazało się, że Garkowien 

W miarę przedłużania s i ę walki prze-I k.o nadw.yrę.ty~ sobie rękę. Znajdujący 
waga Pooschoffa uwidoczniała się cora:.. s1ę na w1dowm leka.rz po zbadaniu 0-

... „„„„„„„„m.„„„„„„„„„„..,. .. „„ 

pokonał zwinnego Feristanoffa. 
Dzisiejsze walki niewątpliwie ści~ną 

tłumy do cyrku, gdyż do decydującego 
s·tarcia stają Szte:k:ker z Bahn Samso
nem. 

Poz.alem walczą: odwetowa decydują 
ca Sztolla z F eristanoff em i decydując.a 
amerykańska Kornatza z Garkvwienką. 
Wrazie niedyspGzycji Garkowienki - za 

-OOC"•uO:lOOOOCOCOOOOOOCDO::XXXXXXXXXXXXISaS stąpi go jeden z wolnych zapaśników. 

. . Kupon sportowy "Expressu" nr. 24 „ •. ".~ '' . , ·, ', ~ ' ~ . }. . 

z d nia 2 2 l ipca 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport . 

miej se e ·········-·---···---··--···-···········-·-·- I I I miejsce ··· ········-·········-····„·····--··--··-·- --· 

Il miejsce ....... ·-··--··-·-··············-·····-·······--·- IV m1e1sce ....... ---······--·--- -···-······-- -

V miejsce ·························-···-···········-····-·-

Imię i nazwisko Czytelnika ···· · ····--·-··-····-···· ···-··~„ .......... „ . .. ... „ „ •. --····-·····------

Dokładny adres ··················································-···-·············································-···· -·- .: „ · •. :· :; .);.:„ .... 
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. ,·'' .„ .„. K :. • ,.,..„, • ' ,:..,: -

WODEWIL CORSO 

„„ .„ 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. Gł.uWNA 1. GŁÓWNA 1. I 

M 
I 

ZIELONA 2. ZIELONA 2. 

-------------- D 7 IŚ PREMJERAI DZIŚ PREMJERAI 
Najnowsza prod u kej a z ulubi eń , em Sz. Publi czn ości p. t. -- RIFF i RAFF w A lpach 

w roiad1 głównych WALLACE BEERY i RAYMOND HATTAN ' 
Nad program FARSA. 

-- Po gruntownym remoncie dziś i dni następnych film 
o ni ebywałem napięciu p, t. 

KA WALEROWIE NOCY 
~ó:0~: Wiktor Me. Laglen i Loi s Moran. 

UWAGA. Wyświ etl11ią kinoteatry • Odeon" i "W ode wił" jednocześnie. Ceny miejsc zniżone. 

I 
I Nad program FARSA. „„ ... „„„„„aa ... „„„ ...... „„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

Wielk i film ze złotej serji obrazów wytwórni Sowkino 

ŻóL TV PASZPORT 
KINO 

POLL Dramat żydowo-obyrzajowy z życia rosyjskiego w 10-ciu wielkich aktach. 

Konstantynowska 16. W rolach głń w nyi:h na jwybitniejsi a rty~c i teafru Stanisławskiego w Moskwie: 

Dziś premiera ł Anna Ston, J. Kowal-Samborsllł, S. Jakowlewa, A. SułlaK1ewicz i inni. · 

I Nast. program: 
John 

Barrymore 
i Dolores 

Costello 
w arcydziele p. t. 

Gdy meżczyzna kocha „„„„ ...... „„„„ ... „„ ... „„ ... „ ... „„ ... „„„„ ... „„ .... Clllmiłlilllrllm„„„„„„„„„„. 
• 11111111111111 111 • 1 STOP" Dokt

6
r - ,---·------„„ -

1
: ~ukier~~v.r. R~slaura- 1 łH~llDO\Y!~i 

- ' - torzy, _Rzeźnicy. Pi~- specjalista chorób 
_ , karze 1 !· P· wszelki~ skórnych , wenerycz „ R•kl9ftlY s-•••t ... lln• - ,· urządzenia bufetowe t nych i moczopłcio- 1 „ „ WW ~ Wr wvstawowe wraz me- w eh „ „ talem niklowaniem mo- przepr~wadzll loeM"'"'"~tel„HM„•1 „ \V Parku KoleiOWYlll „I p1~tranaTb;c0· d~[f~mi· eiego ' Pio:~:o:.~·-70

1

-
1 

__ U Ur; I\ (róg Trau1Mta). 1---
lm Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI Im Konstantynowska 53. 1 Przyi!~ie81~~3 8.3o Dr. 11tad. 
- u rządzamy „ t • l'd .. f h k . kdo 10.30 rano. od 1 s K t 
- . anto. SO 1 me l ac owo wy onane 1a do 2.30 pp„ od 6 I a n or „ reklamy iwlolln• na slupach „ równi et wszelkiego rodzaju lustra. do 8.30 w.. w nie-' • 

ntletskteao parkanu, dzielę i święta „ „ LEC Z tł I CA od lO do l-ei s1>ecJałista ~hor~b wenerv~znych. skór 
otaczającego ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, K1liń- nvch. wlosow 1 moczoplr 1owvch. Le-„ skieg~~rk5~o~~~;Yej.znajduje się przy samym dworcu, mi~dzy ~ p~:::;0;:~!~~ł~4~r::1.

0;;:;9 't DBr.(.h;[· n~J ;~:~~~~~;:::a:::~:~;r:::::~ „ trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. - orzv orz:vstanku tramwaJów pabJa- ~ • U~ yU LICKIE.1. 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone „ ni.::kkh czvnna od 10 rano do 7 wiecz.1 Moniuszki 11 Wefścle Ewan11:ellcka 2, Telefon 29-45. 

Im będą 'od zmroku w przeciągu całej nocy. w nledzJele I świeta do 2 oo ooł., telefon 63-22.' Prz:vimuie od S-2 I od 5-8 w. Dla pań „ Wszvstkie speclalooścl I dentystyka. oddzielna ooczekalnla . „ Reklama świetlna iest tania i celowa. Kąpiele świetlne. lamoa kwarcowa. Choroby skórne - ------
elektrvzacla. Roent11:en. szczepienia, ·

1 
I k I „ Reklamy łwietlne W Parku Kolejowym „ !..~1:i~n~m~~~> k~~~rac~~~\:~~:~~: we~;Je~:;~a.e e -I·- . 

-~ Sienkiewicza 39, tel. 24·47. „ wfzy~~r=a ':1~~~- rr:r~uje8°'!v~e:~0 1RIADdr111• 
.I „ Porada denłYSIYCZ• w niedz. od 10-11 Wr Wr • 

Im '------„„-„„-„„-•··---- na t woneroloaiczna ----

• 111111111111111111 • "• - -'j'"Z10TE"""' '[ Hiia'LER !:·~~_r;~-=~~: .·~,'·~·~ .r.::.•··· 

!~!~~!~!~:~!. ·!~·~.!!~~ ... ~:.~'s~-~~l~ora~nia wen~rolo~inna Lmnirn SA~IIH ··=-~~:.~:::: . h • d • 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 11 LeKarzy-spec1alistow ul. CEGIELNIANA 29 rt~e'C'~9~8~ 2 P08[l0[11~ Jeuwa~ne I 

Z d 1r G b" I . przyjm. do 10 rano . . . . I 
FOTO• oc:xxxxxxxxx>CI a wa Zll.a I. a 1net wenero og1czny i od 4-8 I 111ne, suknie tr1kotinowe i t. p. 

i 
Dr. med. . D·ra S. KAl'ł TORA dla ~a6 spec. od 4 • 5 przyimuje do reperaci i. apaRl\TY ~· .. K. Czynna od 8 rano do 9 wieczór. dla leczenia chorób skórnych w niedz.od 11;-2p.p ul. 6·go Sierpnia 76 [ II piętro 

n n I 1em121f I Od 11-1_2i 2.-3 .prz~jmujelekarz-kobieta wenerycznych i moczopłciowych dla nieza,moz.nycb lTanlo, \)o w prywatnem i:iieszkaniu 
I ft U ~ W medz1e!e 1 święta od 9-2 pp. ceny ec:uuc · 

:\1 oraz wszelkie przy-1 • Leczenie chorób : DOkfóf I 
__ bory na b. do~od- s p_•cJallsta cho Wenerycznych, moczopłciowych 

- ~ nych warunkach rob sllłórnJr1C~ I skórnych. p Kl• Dr med 

'l; poleca :u::~::ł:~o~y~b ~adani~ k:wi i wydzieli~.na syfilis il tryper • I n g· e r1M. r. l Rl ~Hi Lekarz-nenty.sta ~.r.cmhe•d··~ 

MnDt~NI 'liRn tńdl' uL t:i.d~::~a 5 onsu ~~;i nzet n;;;;ł:~;:::ic~;o o. iem u H L UC ... 

Uł\ULll~ L UU Przyfmuie od s-10 Kosmetyka lekarska. choroh%No;i'E}'f~~· r~tm:2!z:.1osówl powrócił f "Of RWl[l LIA•••i 
' ł i od ,5-9. Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Leczenie lampa kwarcow-. analizy ul. Zlelon• N!! 6 • Ił U · • VW 

PIOTRKOWSKA 47 w niedziele i święta p d o ł krwl I wvdzielin. PnvJmuie codziennie! Telefon 45-49, . . · 1 spec. chor. dziec. 
(w podwórzu) lei 20-63. od 9~1 or a a c) z o te. od 11-1 i od 5-8 w. w niedz:iele i I Chor. skórne p~zv1mu1e w .ecz p rzv •m uje w 

Dl ;, 'kó · t !Oddzielna pocze- świeta od IO do 12. Odd~ie1.na PO'""e- • weneruczne. lnicy przv. u.!. Prntr · LE.CZ'·'J CY ,,v·1·rA" 
Uwaga:· a P: P• urz~n · w pa~ s w„ kalniadla ań 111111111·11111111 " - „ k k 294 i• komunalnych 1 prywatnych specialne \ p . I Kain .a dla oa (I . Przyjm. od 12-21 ows lCJ Piotrkowska 45. 

warunki spłaty. Oooa::axJCIJO[J Od l-2 w L~:znlcv (Piotrkowska 6Z) , i 71/,-81
/: w. ,codziennie od 2 - 7 tel.47-44, od3 ·· 5pp 

.„ ..... „ .... „ ...... , 
Dr. 

Roman Bornstein 
C. h · k Willa leC OClOe . Ormuzd" 

' . . ' . ~ ' ' ,'f.:' , : . . 

bielizn_, 

J. 



piłkarskie Łodzi TuryA~11!!!~~!!1~ n~1~!0dme 
ORKAN - TURYSCJ 1B 3:1 (1 :O). Na uwagę zasługuje wolny, bity i ni w Pabjanicach nad P. T. C. w stosun mieisce.-/viedz1ela niespodzianek 
Mistrzostwa 

Orkan wysta,pif w normalnym skta- 16 mtr. w 38 min. przez Strzelczyka, ku 4:2. Do przerwy gospodarze prowa· Wczoraqsza niedziela ligowa oibe1jmtt-
dzie, zaś Turyści z rezerwowymi: bram kt6ry broni wspaniale łiajneman. dzili 2:0. wała cztery spotkania, wyniki któryoh 
karzem i lewo skrzydłowym. W W. K. S-ie obrońcy dobry. Z po· uczyniły poważn~ zmiany w tabeli roz-

Gra otwarta utrzvmala. sle nrzez ca- mocy najlepszy Klimczak. staby Jurkie- l. K. S. IB - SOl(ót 7:2 (2:0). g;t-ywek Wisła po wy.sokocyfrowem z.w"J 
ly ciąg zawodów. Już w pier~,;szych mi wlcz. W tlapadzie zadowolił jedyu:e Zawody o mistrzostwo klasy A. Kon cięstwie nad Ruchem w Krakowie odet 
nutach Owczarkowi II udaje się uzvs- Kaczmarek. certowa gra drużyny łódzkiej, dla któ- wała s.ię z różn icą 3 punktów od Warty, 
kać prowadeznie dla Orkanu. Zanosi się Widzew ~raf ambitnie. zwłaszcza rej bramki zdobyli: f eja 3, Tadeusle- która poniosła niespo-dziewaną klę.&kę do 
na wielką porażkę fioletowych. jednak- wysoką klasę pokazata pomoc robotni- wicz 3 i Janecki. Dla Sokoła prawy łącz Polonii w Warszawie. Zwycięs1wo uoisi 
że tak nie jest, bowiem obrona Niewia- cze~o zespol'u. nik. dera Ligi nad wicemistrzem Ligi było ma 
domski, Krygier stoi nawysokoścl zada- Sędzia p. Izrael. Sędziował p. Rettig. ło spodziewane, je<lnakow<>ż Polonia mia 
nia. Nadarza się Turystom sposobność la więcej danych do wygrania niż Tury§. 
wyrównania. lecz ~więtoslawskl prze- UNION - - P. T. C. (PAB.JANtCf) 4:2 Ł. I(. S. Il - SOKÓŁ li 2:0. ci w Katowicach, którzy grali na obcym 
strzeliwuje rzut karny. (O:Z). Przedmecz rezerw. Sędzia p. Joński. terenie, i w osłabionym składzie. WS\Pa-

Po zmianie stron nacierają częściej Zasfuzone zwyci·ęstwo odni.eśll zlelo niałe, w zupełności zasłużone zwycię-
karolewianie, owocem czego jest zda- stwo fi<>letowych, było bezwątpienia naij 
bycie dalszych dwu goali, strzelonych większą sensacją wczorajszych boiów ».. 
przez Millera Edka i Owczarka li. W M ~I • ~ • ,~ • ~ t ~ • gowych. IFC. przez !forszy stosunek bra-
k:Ika minut póiniej dla Turystów bram· Rf R[J RW'J li ~l ~w ~l l ~ 'tJ o o li mek stoczył się na <>statnie miejsce w ta-
kę honorowa. zdobywa Szulc z rzutu U U U U U · ~ beli , z którego trudno się wydootać. Tury 
karnego. . ści zaawansowali na siódme miejsce. 

W 28 minucie Kowalski fauluje Paw- lmponujqca rewia naszego motocvklizmu. - Wysuki poziom spor- Wreszci~ Ozami p·oszli na 4-fe .miejsce. 
loka przyczem ten ostatni goala niesz- to wy i organizacyjny. _ S S „ Union 111 zdobywa powtórnie nagrodę Przyz.nac tr~eba, ze. w ta;k w~soik~em sto-
częśliwie na rękę i schodzi z boiska. e h d . sunku zwycięstwa ich nikt się Ilile spo-
Sędzia zaś usuwa Kowalskiego z g-ry. prz c 0 mą dziewał. 

W chwilę potem ten sam los ~moty Zgodnie z zapowiedzią odbyt się w 270 kim. 16,80 pkt., BMW 500 ccm. 32) Szczegółowa tabela rozgrywek Hgo-
ka Niewiadomskiego, który jako kap:- dniu wctoraJszym Il motocyklowy . Tecpe Jan SS. Union Łódź 210 km. 16.80 wych po dzień dzisiejszy, przedstawi! 
tan zesipofu fioletowych zwraca uwagę zjazd s.;wlaźdżlsty do Łodzi; który był pkt. BMW 150 ccm. 3J.) Draker łlerman się następująco: 
sędziemu, dlaczeito bez uprzed11lezo na im~rezą ze wszechmlar udaną l zasłu- S. ~. Union 260,9 klm. l ~J . 50 okt .• New- Klub 
pomnienia usunął z boiska Kowalskiegu guJącą na ogólny. poklask. Była to Jed~ Imperial 500 ccm. 34! Hiiifett1erbcrt 263 1) w· t 
Pertrak!acj~ nie da_ją iadneP:o rezulta- t!a wspaniała defi.tada na.szego mo~ocyk kim„ 15,82 pkt., Do1ghts 600 ccm. 3,;;) 2) w!r~a 
tu - N1ew1adomsk1 schodzi wreszcie l:zmu. Sportowo 1 or~anizacyjnle 1mpre Poscha<lel August KM Oructz;adz 246 3) Ł K s 
z boiska. 1:óżrti.ei sędzia usu~a Kow~- za wczoraj za udała się ,znakomicie. km. 14.40 pkt. BSA ;,.)I) c.:m. Drz. 36) Pe 4) c·zar.ni · 
l~~sklego 1 konczy na 13 min. wczes- Zdosze~ wpłynęlo ogołem 55, z tego schadel Rolf K. M. (irmfaiaJt 24(1,7 km. 5) c · 
meJ grę, ~owiem .kontuzjowany \\. 17 zgłoszen Kl_ubu Motocyklowe~o Oru- !.3,44 pkt. AJS 350 c..:m. 37) Makowski 6) 0~~~~~~~'1 
twar.z S~1ętoslawsk1 zmuszony jest . o· . d~iadz. 2 zgtoszenla PKM War~zawa, 2 Heinz K. M. Orudziąj~ 267.4 km. 13.05 ) . · 
puścić boisko, wobec cze,1ro drużyna fu A7-S ZWarszawa, 1 z~łoszeme AZS pk• BSA 250 ccm J8) Bucklev \Valter ~) turyści 
rystów . ulega zdekompletowaniu (7-iu I Odańs. k, 2 ZQ'ło~zeni PTC, PabJanlce, 11 s. Lś. Union Łódź 1.93,J krt1„ '5 ,45 olet: Ex 9~ w:~:zaw 
zawudmków): . . J zg-ł.oszenle tTK Ł6dt I 30 zgłoszeń S. S. xels ior 250 ccm. 39) Men tzel Cezar • . ;. 10 o h . 

Zawodami kierował mało energ1cz- Union Łódt. Is u · 6" k 18.., k B11.·~\V " -o 1'.u-c 
nie a jednocześnie zbyt pochopnie na W przepisowym czasie przybyło do ' " · nion 1 " ~ : '"" P ~ . . , in .... 7;i 11) Pogoń 
punkcie usuwania z bobska za.wodnikóv,. mety 41 maszyn. c~m. z prż. 40) .., teiner Wal.c; ~. -.,. TJ~ 12) Polonia 
fioletowych bez uzasadnionego powodu . j. Na.~el Hu~on, S. S. Union Ł6dt, mon Łódź l.63 km„ 1,82 t>kt. 75. l c.:m. ~l} 13) I. F. C. 

Punkt. 
19 
16 
15 
14 
13 
13 
12 
11 
10 
10 
9 
9 
9 

St. br. 
40:22 
34:20 
21.20 
37:28 
23:17 
32:29 
20:28 
18:18 
20:23 
20:27 
13:11 
23:35 
14:14 

K 1 ,,. A D ś ·r · d .r. · "'68 t kim U'*Ysk punkty 11~ 5? BSA Kołalrnwsk1 Zygmunt S. S. LJ .: :c:1~ H>3 
p. owa Sl\.I • opu c1 on prze ..,rzc1 , • · "· · 't j - 1 82 l t A. JS 1000 TURYśCI _ Il· ~·1 (~·O) · 
wą do ostrej RrY i nie umtał utn ~. R e ~ fefldłn d S. S. Unłon m„ Pt • ccm. z .orz~ ł . ""• · 11 

• • 

posłuszeństwa iawodników. Łódź, 85:4.l kim. p. 98.56 Motosacoche _ l)g6 e~ przę1~c .1 ano ,'R>G'. • ó :ie - . Wcror.a~,z;y m~z T~rystów "! a O-
Na przedmeczu zwyciężyła drużyna 500 ccm. 3. ta.pin Eu~eniusz KM Oru- trów a m.anow1c1ę. . ~tcach tm&ł przebieg nie.zwyikle mteresti 

Orkanu 5:2 (2:2). dziądz 818.3 klm. p. 93.52 AJS 500 ccm. Przez znwodni.k6w S. S. U111on · - Jl\O,Y. Dr.u.tyna !óclzka zaprezent?wała słę 
S~dzia p. Busiakiewicz usunal z bois 4. Lan({e Mnks, S. S. Unlón, Łńdt, 734,8 10,243.4 kim„ z 1akna1_leps~e! str~ny. wykazu1ąc we 

ka gracza Turystów, Orlowskiego Zit kim. p. 87.80 DKW 200 ccm. ~. Orabow- . prtez 10 zawodników K. M. Gru- wsz~t.~ii::h . l~09ac~ 1dealn~ ~~raniei p;zy 
niesubordynację. ski Władysław S. S. Union, ł'..6dt, 7'Z6,9 dz1~dz 4,505.2 klm. odpowie~n1e1 dozie ~echn1k1 l taktyki. 

„ klrrt. p. 86.40 BSA 500 ccm. z pu. 6. przez 2 zawodników AZS Warsiawa Zwycięstwo łodzian było zaiSłUżone. 
t. T. s. o._ BURZA (PABJANICE) Busch Herbert KM Orudzll\dt 7.3.6,10 l ,301,3 kim.; . Wyróżniły się w d~ynie-:- iak zwyk1e 

3·0 (1 ·0) kim. p. 82.04 BSA 500 ccm. 7. Mei ster przez 2 zawod111ków PKM Warsza- - tyły, twł~~:tcza .MichalSki, w ataku n?L 
Burza pabjani~ka ~it~o te jest benja Alfons S. S. Union, tódt. 700.7 kim. p. wa 990,1 kim.; . . tofi~t dopn1ał St~lc. który w dr~!tief 

minkiem kl. A, potrafi jednak godnie sta / 77.- BM.W 750 ccm. 8. Wenske. Ar~:.lr1 nrzez 2 zawodników PTC Pabjani:e po o:v1e ut.eał t>nykremu wypadkó'Wt zła 
wić czoła wszystkim klubom t ejże kia- S. S. Union, tćdt, 650.6 kim. p. 7o.- - 752,'2 kim.; marrua ~bo1cz~ka. . 
sy. Doświadczył te~o Orkan prŻegry-1 BSA .C\00 ccm. z prz. 9. Karolczyk Ro- nrzez 1 zawodnika AZS Gdańsk __ . D.ruzyna ł.odzk<I: wyistą:p1ła w n~stępu
waJ c 2 :1. ' ma~ AZS, Oda1'sk, 674.6 klm. 1). 73 .J6 674 c; kim, 7ącym składzie: ~ic~alski n„ Kub~, Ka. 

~a meczu z t. T. s. o. goście pabia Ab, 500 ccm. 10. Rek!ewskł Janusz AZS ,Komisja sporta.wa „Union'' oos~ -l~~- ra~łak, Kahan, W1ehszek, Hin~z, M1eha~-
nlccy pokazali dobra, ~rę. zwłaszcza do Warstawa, 664.8 ktm. p. 71.96 ttarlev wrta przyznać nagrody poni.tei wy . it~- S'k.1 1u, Szudc, Hermans, Kulawiak Kuil5'1'k 
przerwy, grając pod słońce. 1000 ccm z Pl'"· 11. w:~11er ]'.!manuał s. n!onvm; te an. 

Burza. póslada dobre tyły, zwYa~7,cta S. Union, Łód1., 653.3 klm. p, 70.42 BSA Nagel Hugon s. s. Union V •dt, _ , _ l'ł KPierwSiZą bratnikę dlla Turystó.w sf:rze-
bramkarza. w pomocy najlepszy środ· 500 ccm. 12. Dochn Jńieł, AZS, WarS?.ll grodę wartościowa: 1 ahan z r.tu~u karnego. W.yni.k po·d-
kowy. Napad niebezpieczny pod bram~ wa 6.36.5 kim: p, 6R.04 BSA 350 ce~ 13. t:> tedel Fr.ed S$ Uni<>n tódt tet >:1 H. wyt.nył Kulawtak, ulob~aiią.c dru~i 
ką. Najsilniejszym strzałem rozporza- Radzlckl Willi KM. Orudzll\dZ, 6 •. ·- Łanln SugNt. KM Orudzladz ·- te:·on pU111kt ~ł~wką ~ Korneru, bitego pięktne 
dza lewo _ skrzydłowy, który jednak kim .• .P· 66.92 Arlet 500 ccm. 14. Horn 1t srebrny; · przez 11ichals.k:e~o I.I. po prze.rwy. go•-
statystował na boisku nie ubiegając się tur, ~ S. Union, Łódt. 61 t,9 kim. p. 64„„4 Lamge Maks SS Union - teton sr. cłe ~rah ":' 5P~·01ale, siI.m~ prze~ata)ąc. 

k N h ' b k . BSA 350 ccm 15. Tyczyński Jerty Pt<M 0 b k. Wł SS U 1 Po muame stron, JUZ w 5~~1 minucie 
w~ale o pil I. a. onor?wa. ram ę go- Warstawa, 571,4 kim. p. 5S.94 New • Mn ra ows 1 ad. n on tetc>n .sr. Szulc (b. gr.acz Kon:starttyn<>wa) strzeda 
ście w zupetnośq1 zasłuzyll. . . tocykle SOO. 16. Włtimczyk f'rncz. l<M, Busch Herbert KM Orudzladz - ze- gł6wkl\ .n.a.jpięlknfoj~zą bramkę dnia, pr.iy 

Do prz~rw.y Jedyną bramkę zdo-b~ ótudzlądz. 470,6 kim p. 44,80 AJS J.t:O t{ln srebrny; . ezem i~dn·ocześnie zderza sie t btMtilca. 
wa w 27-~J ~1-n. Herbstrel.ch. . ccm 11. Buckley Walter jr • .tinl()f1. Plakiety otrzymaJą; pp.: Nattel, Rie- rttm IFC. i ulega ci~żkiemu.wypadkowi 
. Po zm1an1e st~on ~oście opada.łą rt~ Łódt, 428,9 klm. p. 41.70 Exelslor 250 det, Łaipln. Lnnge, Orabowsk;. Busch: złamania ·ohojczylka. 

siłach. Dtt.sze dw:e bramk
6
l śa. dz1e~e1f!· ccm. is . .TarzyfJskl Wlady8ł. KM Oru ... Meister, Wenske, Karo!czyk, Reklewsk1 Turyści zmuszeni są przeto grać ni.e

r6wn~et !1er~tre1cha, kt rY w 7-e.J 1 dziądz 431._, klm. p. 39,a4 Ariel 500 We~ner, Docha, Radz1c.'kl„ Horn, 'ty- m.M ctłl\ dru~ą połowę zawodów w t(), 
19 minucie /mkusz.a fra_i;nkarza gości Pti ccm 19. Webb Iienrvk S. S. Union tńl11., czyńskl" W1lcti1ńczyk, Bu~kleti fr.. .Ta- mtm.<0 to zd<>łali utnzymać g.rę zupełnie 
raz Q16r~o~ad~~~~ ab~la pr

1
ez oble ,428,9 kim. p. 38,92 ·asA 350 cent 20.

1 

rzyyńs~i, Webb, ~zyp~w1cz. W~dry- otwartą i zaledwie na 2 min. prz~d kotl\
d . ra P k j 

1 
i f 

1 
t t . - d ·a. Jl Szypowlcz Józef KM Orudzladz. 418,8 chowskt, Jankowski, P'1edlet, H\:r\::\:e, ce(ft:t ud.aj~ się go0.spodarzom strze~ić bram 

Ptuzyny ~~o ? 1 et ta : 1 0 ezd sę. zi · kim. p. 37.~2 AJ , 500 ccrn 21. W~dr~' Schónbortt Eu~enjusz, Stefański. Schfm- kę hono.rową. Sęru:i1t ip. Rumplar z Kra. 
owtrows :xi mi: u a WIOtl~ ~\ anb~· t chowskł PKM Warszawa 418,7 xlm. p. bron Helmut. Fiedler, Witkowsk!z w .. - kowa - b. dobry . 

. pr~ m czu zwycięzy 1 ta 0 - 37,fi2 Raletch 500 ccrn. 22. Jnt1kowsk! An ner, Richter, Tep-pe, Drajcer. Htlttar, Po · 
czarm, biJ3,c rezerwe Burzy w stosunku tóni. PTC PabJanlce. 376,1 kim. p. ~3.90 schadel sr ., Poschader jr„ M 1kowski WARSZ A W A.~ 
1 :o. Puch 220 ccm. 23. Pledler .Jerzy PTC Buckley sr., Mencel, Steiner: 1 K 1łttko- Poł<>h)a - Warta 2:1 (t :Jl. 

w. K. s. - WIDZEW 1 :1 (1:1). Pabj~ttłee. 376,1 kim. p, 33.90 Puch .?20 wski. Ambitna gra Polonji orzvniosta Jej 
zawody powyźszYch zespol6w nale ccm. 24. ttercke Alfred. S S Unłon, Ł~dt Pozatem Komisja SportCH•/a D0!4tttrto- sukces. bo przerwy gra równorz~dna, 

taty do t 11 teresuiących. Wyttik ustalo- 310.? !dm. n. 22.40 BSA 350 . ~tn'I 2~. wiła przybył.emu. 12 fl?lnut oo cza~l.e p. Pó przerwie Polonja dąży za wszelh 
ne> Jut w pierwszej połowie zawodów, Schonborn l:ug-en. S. S. Ut11on Łódz, Roseinfeldowr dac pamiątkowa olakier.ę. cenę do zwyci'ęstwa. • 
kiedy Kaczmarek w 18 min. uzyskał dla 297,9 klm. p. 22.05 BSA 500 ccm i pri. W uznaniu wyczynu i ~dri ei uc?.est-
W. K. S-u prowadzenie, a w 41 minucie 26 .. Stefański Gustaw S. S. Unfon, t.6d~ niczki zjazdu gwiaidzisteiro r>. Stobt? z · L WóW: 
Pudlarz wyrównał. 292,4 kim. p. 21.30 BSA 5QO <.: ... m. z Pt':: KM Grudziądz, Komisja Sport<>wa po- Czami - Warszawianka 4:1 (2:0). 

Po tmianie stron gra równorzędna. 27. StMnborn Helmut. S. S. Union b'1d~ stanowiła przyznać jej p!uk:etc otn'1i'\t„ Zasłutone zwycięstwo drużvny miej 
Widzew w tej fazie g-ry ma przewagę, 297,8 kim. 20,58 pkt. BSA 350 cem. 261 kową, jakkolwiek z powodu nnw:tb!Vtłt scowej. która górowała przez cały czas 
bowi·em wojskowi zmuszeni byli grać Fiedler Otton S. S. Union Łódt ?70 khn: defektów maszyny zn1uszona hvła 05„ rry nad przeciwnikiem. 
w 10 z powodu opuszczenia boiska 18 pkt. DWI( 200 ccm. 29) Witkn·~sk : ta tnie par~ kilometrów kor%vstać z in- KRAI<óW: 
przez Klimczaka, który został skontut- Aleksa11der l<M Orudzładi 272.4 lmn „ nej lokomocji. Wista - Ruch 5:1 {O:ll. 
jowany przez Pudlarza. 17,08 pkt. A:let 500 CCń'l. 30) w.crncr_,le- Nairródę przechodn ' ~ i>Ó ra~ drngi Do przerwy Ruch ma wieceł igry i 

Wojskowi bronią się wspania.Je. dzię- r 1v S S. Ut1•ori 270 kim. 16 .~0 i;~f, ó1llet zdobyło S. S. Union tódt. zdobywa bramkę t>rzez Buchwalda po 
ki czemu nie ponoSZI\ t:>Orażkł. soo ccm. 31) Richter Oskar S. ::s. I 111!011 · przerwie Wisła ma przewai.te ' 
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JakZe rozkosznie - podczas uoału - spędzać czas nad morzem! O radości tei mówią nam roześmiane twarzvczki łodzianek, bawiących na wywczasach nad 
oolskiem morzem. 

Hal.aslrofa ftole
ioDJa 

na linii ~udeos•.:•-~oruń 
Toruń. 22 lipca. 

Pociąg tranzytowy pospieszny, zdą..: 
żający z Bydgoszczy do Torunia, około · 
godziny 15-ej, mijając stację Cierpice, 
wYkoleil się. Przybyto natychmiast po
gotowie kolejowe i władze kolejowe, któ
re zdołały usunąć z toru 4 wYkolejone 
wagony i zająć się naprawą 300 metrów 
uszkodzonego toru. 

Przyczyna katastrofy nieznana. Ofiar 
w ludziach, prócz kilku lekkich zadraś
nięć, nie było. Tabor kolejowy nie uszko-
dzony. . 

Joc:bj 
edlP•kiedo ksi«:· 

cła zaionql 
Berlin, 21 lipca. 

Luksusowy jacht egipskiego księcia 
Ibrahima „Varzperwer" najechał wczoraj 
rano na wodach norweskich na skałę pod 
wodną i w ciągu kilku minut zatonął. 

Na pokładzie jachtu znajdowało się 
40 osób. W chwili katastrofy cztonkowie 
orszaku księcia spali przeważnie w kaju
tach. 

W śmiertelnem przerażeniu rzucili się 
wszyscy na pokład, lecz na spuszczenie 
lodzi ratunkowych brakło już czasu. 

K$iążę oraz pozostali pasażerowie 
nn.fSieH w bieliźnie wskakiwać do wody, 
aby się uratować. Część rozbitków zdo
łała o własnych snach dopłynąć do brze
j(U: część uratowały znajdujące się w po
bliżu fodzie. 

Książę Ibrahim odbywał podróż po 
Europie, miał on również odwiedzić Od-v.„ 
nię. 

Po 6-goazinnej przerwie koto godz. 
21-ej przywrócono normalny ruch. Na 
miejsce wypadku przybyły niezwłocznie 
władze kolejowe z Bydgoszczy i Toru
nia. 

Wycieczka studentów włoskich bawią ca w Poznaniu, złożyła w i en ie c pod 
Pomnikiem Mickiewjcza. 

Układ grecko-turecki 
nie dołd•ie fednaft 

do sfiufAu 

6 osó6 rannu,;fi 
.., fiafasfro:tie aufo6usoll'eł 

Kraków. 22 lipca. 
Wczoraj na gościńcu Brzostek-Ja

sło kolo gminy Kleci, pędzący .autobus 
zawadził o przejeżdżającą furmankę Pio
tra Wójcika z Kołaczy, poczem uderzył 
o drzewo przydrożne i przewrócił się do 
góry kołami. · 

Sześć osób, jadących autobusem, od
niosło ciężkie rany. Samochód uległ czę
ściowemu rozbiciu. Furmanka jest · zupeł
nie strzaskana. Konie zostały na miejscu 
zabite. 

f'łaul na 300 osó6 
..,uda !hesudent ft•pfUeł 

Kraków. 22 lipca. 
Dnia 24 b. m. ma się odbyć o godzi

nie 21.30 w Krakowie raut wYdany przez 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej i przez 
p. Prezydentowa. Mościcką. W raucie 
weźmie udział około 300 osób. 

Przechodząc przez ulice 

Angora, 21 lipca 
Projektowany układ grecko - turecki 

w sprawie wymiany obywateli obu 
tych państw, o zawarcie którego toczy
ły się paromiesięczne rokowania, zbliża 
jące się jakoby do pomyślnego wy.niku, 
nie doszedł do skutku i rokowania zosta 
ty zerwane. 

ouauru opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), E. 
Millera (Piotrkowska 46), W. Groszkow 
skiego (Konstant ynowska 15), A. Perel 
mana (Cegielniana 64), łf. Niewiarow
s~iego (Aleksandrowska 57), S. Jankiele 
wicza (St. Rynek 9). (w) 

.„ ••••••••••••••••••••• 0. 

na WHni~wei ~óne 
•• REPIJDl.IKI" 

żądajcie 

I 
-i-

•• EIPRESfJIJ" -1 I r~zeirzyj się u '!a,ż ti.ie ~nik- I 
n1esz llalectwa 1 sm1erc1. 

-
Lucerna, piękne miasto szwaicarskte, malowniczo położona nad brz~iem jezio 
ra Czterech Kantonów. bedzie - Jak się zdaje - miejscem, w którem odbędzie 

Się najbliższa konferencja reparacyjna. 

w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. I 
............................... 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl. PC en U ffi ef t 3: mlesięcznie.-Zagranicą 7 zlotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 KTOszy. 

Redakcja l Administracja, Piotrkowska 4.9, Godziny przyjęć reCJakcii 6-
if elefon adminlstracJI 22-14.- - - - ~ _Po po!. Rekopisów niezamówio 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - -

~Za wydawnictwo ~Republiki'' sp. z ~. odpow. Władysław 'Polak, W drukami 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 Kl'· za wiersz mmmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
. • W TEKSCIE: 40 gr, za wiersz . m\limetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamie,ł-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administr-acJa nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 iroszy. ----------• .Re publiki Sp. z oir. odp„ Piotrkowska 49 i 64. ~edakmiodoow . JaO-C:ii°nhclniak:-




